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Wielki sukces
z Czechosłowacją

Bramki zdobyli: Cieślik w 7 min., Gracz w 14 min., 
Spodzieja w 35 min. po przerwie. Dla Czechosło
wacji Kokstejn.

Szczegółowe rauortiania u opracowaniu dr Mielechu, Eryka Kurka, H'. Koryckiego i Piotrow skiego uewnpirt numeru
Sportowi polskiemu nie

dzielny sukces naszych pił
karzy nad Czechosłowacją, 
który jest jednym z nąjwięk 
szych osiągnięć nasżtego foot- 
bału w ogóle, był bardzo po
trzebny. Wzmocni on na pew 
no wiarę we własne siły i tak 
u czynnych zawodników, jak 
i szerokich rzesz społeczeń
stwa, oraz tych, którzy decy
dują o kontaktach międzyna
rodowych. A z tą wiarą we 
własne siły — przyznajemy 
— było całkiem źle. Po pro
stu nie mogliśmy wybrnąć z 
pechowego impasu, który od 
trzech lat ciążył nad naszym 
sportem.

Przełamanie tęgo impasu 
przypadło piłkarzom. Nie 
przyszło to łatwo i nie było 
dziełem przypadku. Zapo
wiedź wielkiego postępu po
kazał w lecie ub. roku mecz 
z Czechosłowacją w Pradze. 
Porażka była wyraźna, ale 
wynik zastanawiający. W 
kilka tygodni później mecz 

-iw Sztokholmie ze Szwecją, 
jeszcze bardziej utwierdził 
ludzi odpowiedzialnych za 
losy naszego piłkarstwa, że 
znaczny postęp musi przyjść 
na pewno. W Helsinkach sto
sunkowo pewnie wygraliśmy 
z Finami. Ale przeciwnik był 
słaby. Sromotna porażka w 
Białogrodzie miała poważne 
Usprawiedliwienie, ale opi
nia nie bardzo chciała w nie 
wierzyć. Częściowa rehabili-

tacja nastąpiła wprawdzie w 
Bukareszcie z Rumunią. Za
kończyliśmy sezon raczej mi 
norowo. Ale w reprezentan
tach i trenerze, p. Kucharze, 
była wielka wiara w-to, że 
sukcesy muszą przyjść i przy 
szły.

Sezon obecny zaczęliśmy w So. 
fiu w warunkach niekorzystnych. 
Wynik remisowy przyjęto z pew. 
nym niedowierzeniem. Po prostu 
dlatego, że kraj w ogóle nie wie
dział jak gra nasza reprezentacyj 
na jedenastka. Wszystkie ostatnie 
mecze były za granicą: Praga, 
Sztokholm, Helsinki, Belgrad, Bu 
kareszt, Sofia. Aż wreszcie przy
szedł mecz w Warszawie. Mecz 
ważny i bardzo trudny. I piłkarze 
pokazali. Wygrali zasłużenie. Po
kazali, że praca, praca, praca i do 
bre kierownictwo działają wiele. 
„Nie święci garnki lepią".

Stać nas na to, żeby nie tylko 
dorównywać najlepszym, ale że
by również z nimi wygrywać.

Dlatego brawo, piłkarze! Zasłu
żyliście na największą pochwałę. 
Wierzymy, że nie zakończy się na 
tym sukcesie. Nastąpią dalsze. Je
steśmy przekonani, że mecz z Cze
chosłowacją otwiera wielką erę no 
wego fotbalu.

A z piłkarzy, niech biprą przy
kład reprezentanci’ innych gałęzi 
naszego sportu!

nas Fót. ’E. Jranckowlak 
Ekspedycja piłkarska Czechosłowacji.po przybyciu do Warszawy na 
peronie dworca. W środku z kwia tami to ręce prezes CSAF — red. 

Stjazkin.

Czechosłowacja B—'Luksemburg 4:2 (3:0)
Austria — Szwajcaria 3:1 (2:0)
Belgia —' Holandia 2:2 (2:1)
Austria II — Szwajcaria II 3:1 (3:1)
Praga — Kraków 4:2 (1:2)
Ostrava — Warszawa 6:2 (4:1)

Po przerwie Praga już w 4 mi
nucie uzyskuje wyrównanie ze 
strzału Zdiarskiego. Ten sam 
gracz zdobywa w 10 minucie pro
wadzenie 3:2. W 22 minucie ulega 
kontuzji najlepszy gracz Krakowa. 
Różankowski II i schodzi z bois
ka by nie wziąć już udziału w 
grze. Zastępuje go do końca Roik. 
Na 5 minut przed zakończeniem 
gry Vejvoda strzela 4 bramkę dla 
Pragi. Sędziował p. Sedivy. Mecz 
odbył się na boisku Sparty. (Ch)

We wtorek

Praga 
— Ślcisk

Jak już zapowiadaliśmy, 
reprezentacja Czechosłowacji 
rozegra w Polsce drugi mecz 
i to w Chorzowie na stadio
nie AKS-u w nadchodzący 
wtorek.

Przciwnikiem jej będzie 
reprezentacja Śląska. Czesi 
wystąpią jako reprezentacja 
Pragi.

Heino
ułaskawiony
SZTOKHOLM. Jak donosi • ko

respondent szwedzkiego pisma „Da- 
gens Nyheter" w Helsinkach, do
skonały biegacz fiński Viljo Heino 
został ostatnio ułaskawiony przez 
federację lekkoatletyczną swego 
kraju i weźmie prawdopodobnie u- 
dział w nadchodzących- Igrzyskach 
Olimpijskich.'

Viljo Heino jak wiadomo został 
swego czasu zdyskwalifikowany do
żywotnio za naruszenie przepisów o 
amatorstwie. Obecne dopuszczenie 
go do Igrzysk. Olimpijskich będzie 
wymagało aprobaty amatorskiej ko
misji międzynarodowego komitetu 
olimpijskiego, który będzie obrado
wał na krótko przed- Olimpiadą w 
Londynie.

Trener fiński Valsto, opiekujący 
się doskonałym biegaczem oświad
czył, że Heino będzie startował na 
Olimpiadzie na 5.00Ó i 10.000 m. 
względnie w. maratonie lub biegu na 

.3.000 m, z przeszkodami,

Porażka Krakowa w Pradze
vliczek, Blacha, Hanke, Yesely, 
Rjeger, Vejvoda, Zdlarski, Vlk- 

Mecz otrzymał niezwykle uro
czyste ramy. Przed spotkaniem o. 
degrano hymny narodowe Polski 
i Czechosłowacji.

Reprezentacja Krakowa pozo
stawiła w Pradze jaknaj lepsze 
wrażenie, demonstrując grę am. 
bitną i fair. Była ona ponadto nie 
tylko przeciwnikiem równorzę
dnym, ale miejscami górowała 
wyraźnie nad gospodarzami, zdo
bywając uznanie 20.000 widzów. 
System gry Krakowa, polegający 
na krótkich i szybkich podaniach 
przypominał widzom praskim ży 
wo grę ich dawnej, narodowej re 
prezentacji. Najlepszym z druży
ny Krakowa był Jurowicz w 
bramce, a następnie Różankow
ski II i Nowak w ataku. W Pra
dze najlepszym graczem był Zdiar 
ski.

Gra rozpoczęła się od szybkich 
ataków Pragi, która, już w 5 mi-; 
nucie uzyskała prowadzenie ze 
słabego strzału Vejwody, który fa 
talnie przepuścił Jurowicz między 
nogami. Kraków nie zrażony chwi 
lowym niepowodzeniem zdobył so 
Vie pięknymi akcjami- przewagę, 
uwydatniając ją dwoma bramka 
mi, strzelonymi w 26 minucie 
przez Giergiela i w 33 minucie 
przez Różankowskiego II.

Praga, (tel.) Odbyty w Pradze 
międzymiastowy mecz piłkarski 
Praga — Kraków zakończy} się 
zwycięstwem drużyny czeskiej w 
stosunku 4:2 (1:2).

Drużyny wystąpiły w następu
jących składach:

Kraków — Jurowicz, Filek, Fla 
nek, Jabłoński II, Legutko, Ja. 
błoński I, Cisowski, Kohut, No
wak, Różankowski II, Giergiel.

Praga — Rubas, Jełinek, Ha.

Pierwsze mecze tenisistów
Katowice. Przebywający na obo- | i Piątka. Najlepszą formę wykazu- 

zie treningowym w Katowicach od .je obecnie Kończak. Do pierwszych 
8 bm. czołowi tenisiści polscy po ' niespodzianek zaliczyć należy zwy- 
okresie przygotowań, rozpoczęli od' T’”'J ’ J *-
piątku rozgrywać między sobą 
pierwsze ważniejsze gry. Na obo
zie brak było jedynie Śkonećkiego

58,0 sek. na 100 m st. dow
Sztokholm (tel.) W uh. tygodniu 

odbyły się na pływalni w Boras 
wielkie zawody pływackie z udzia 
łem najlepszych zawodjików, 
Szwecji, wchodzących w skład ka 
dry olimpijskiej. Utworzono dwa

teamy „Sztokholm" i „Prowincja" 
które stoczyły między sobą w kon 
kurencji drużynowej mecz, zakon 
czony zwycięstwem „Prowincji" 
59:55.

cięstwo Bełdowskiego nad Brat-

Pierwsze wyniki naszych tenisi
stów były następujące:

Bratek — Chytrowski 6:4, 4:6,
6:1, Kończak — Beldowski 6:4, 6:2, 
Niestrój — Olejniszyn 6:1, 4:6, 3:6, 
Bełdowski — Bratek 6:4, 6:2, Koń- 
czak — Chytrowski 6:0, 6:1.

W niedzielę: Chytrowski — Olejni
szyn 8:6, 7:5, Beldowski — Niestrój 6:8, 
6:1, 6:3, Kończal: — Bratek 6:1, 6:3. W 
Krze podwójnej para Beldowski — 
Kończak pokonała parę Bratek—Chy
trowski 6:1, 6:4 Bełdowskt pokonał 
ponadto w jednosetowej grze Chy
trowskiego 6:4.

Fot. E. Franckowlak
, . ' !preprezentacji PolsRi Od lewej obrońea Jawiuda, śród-

7 Cebisfs 'orający iylko w pici'. ;:'., p.-.l-.-oc, przy
jest on debiutantem, gdyż grał ‘przed wojną. przeciwko 

^ajcarii) i prawoskrzydłowy Przecherka,

W zawodach tych uzyskano szc 
reg doskonałych wyników, które 
stawiają zawodników szwedzkich 
w rzędzie najlepszych -pływaków 
Europy i świadczą o dobrych przy 
gotowaniach przedolimpijskich. 
Na pierwszy plan wybija się wy
nik Olssona na 100 m. dow. — 
58,0 sek., następnie wynik zawo
dniczki Fredin na 100 m dow. —
l. 08,3 min. oraz zawodniczki 
Lundęuist w tej samej konkuren 
cji 1.08,6 min.

Podkreślić należy także bardzo 
dobry wynik Rothmana na 200
m. klas — 2-47,6 min., a nastę
pnie fakt, że prócz Olssona, je
szcze dwóch dalszych zawodników 
uzyskało na 100 m czas poniżej 
minuty a mianowicie O. Johann- 
sson — 59,2 sek. oraz Synnorholm 
— 59,6 sek.

Olsson startował w drużynie 
„Prowincji" a Fredin w drużynie 
„Sztokholm".

Fot. E. Franckowlak 
Po przybyciu do Warszawy piłkarze czescy odbyli w sobotą na sta
dionie Wojska Polskiego trening. No. zdjęciu widzimy ich, gdy pod 
kierunkiem Bicana odbywają trening biegowy.



Ink pokonaliśmy Czechosłowację? #
»r Sf. Affefecfe MK. ftorifcki

Triumf nad rutyną
i doświadczeniem

90 minui emocji
Zwycięstwo nad najlepszą dru

żyną czechosłowacką złożoną wła
ściwie z zawodowców jest jednym 
z największych sukcesów naszego 
piłkarstwa. Zwycięstwo to odbije 
się niezawodnie głośnym echem w 
świecie, ponieważ Czesi mają bar
dzo dobrą markę jako piłkarze i 
w ubiegłym roku mieli wyniki 
wspaniałe.

Różne elementy składają się na 
zwycięstwo: czasem wygrywa tak
tyka, czasem technika, a czasem 
kondycja fizyczna. Byliśmy szybsi 
i tą szybkością nadrobiliśmy braki 
techniczne, gdyż technicznie wy
raźnie ustępowaliśmy Czechom. 
Nasi goście wzorowo przyjmują 
piłkę, celnie ją podają, umieją so
bie wyrobić pozycje do strzału, są 
lepsi w grze głową i grają zespo
łowo, słowem w pracy przygoto
wawczej do strzelenia bramki gó
rowali nad nami zdecydowanie. To 
jednak wystarczyło tylko do uzy
skania przewagi w polu, W sytua
cjach podbramkowych zawodnicy 
czescy nie dochodzili do strzału, w 
sytuacji stanowiącej optimum — 
najlepszy moment do zdobycia go
la, a przegapiwszy wskutek spóź
nienia ten moment albo strzelali 
pod naciskiem przeciwnika niecel
nie, albo mając już na linii strzału 
polskiego gracza, decydowali się 
na dalsze, szybowanie piłką, co w 
rezultacie prowadziło do utraty 
piłki.

Nasi zawodnicy grali w polu fi
nezyjnymi pociągnięciami, zawsze 
zdążyli z obroną w zagrożonym 
miejscu i na polu karnym nie po
zwolili przeciwnikowi na oddanie 
swobodnego strzału. Grali przy 
tym ofiarnie, nie szczędzili się, nie 
próbowali się wymigiwać mdłymi 
podaniami tam, gdzie należało 
rwać na bramkę i narazić się na 
bolesne zderzenia. Każdy nasz atak 
wprowadzał zamieszanie w szeregi 
czeskie i każdy nosił zarodek 
bramki. Byliśmy niebezpieczni. 
Mniej umiejąp od Czechów, wy
trzymaliśmy ich napór przez cały 
czas meczu, ripostowaliśmy rza
dziej, ale nasze riposty dochodziły 
celu. Walczyliśmy przez 90 mi
nut z entuzjazmem młodości i dzię
ki niemu zatriumfowaliśmy nad 
rutyną i doświadczeniem.

Taktyka Czechów nie zaskoczyła 
nas. Grali oni całą piątką ataku, co
fając środkowego pomocnika do ty
łu. Podobną taktykę obraliśmy i my. 
Były okresy, że po przerwie Czesi 
cofnęli jeszcze dwóch łączników do 
tyłu, ale ten manewr nie miał wply 
wu na wynik meczu. Dzięki bowiem 
krótkim i dokładnym podaniom Cze 
si uzyskali przewagę w polu, ale na 
naszym polu karnym gubili się i 
piłka wracała na środek boiska. .Nie 
taktyka zadecydowała o wyniku za
wodów, a energia w sytuacjach pod 
bramkowych, której Czechom bra
kło.

Mecz był ładny i ciekawy. 40.000 
tłum publiczności opuszczał Stadion 
Wojska Polskiego z zadowoleniem, 
z miłym uczuciem pogłaskanej du
my narodowej. Nie był to jednak 
najwyższy poziom, nie był to wielki 
mecz tak jak ongiś zwycięstwo nad 
Irlandią, czy Węgrami. Zbyt wido
czne były nasze braki, a zwycięstwo 
nie było produktem naszej wyższej 
umiejętności, lub gry zespołowej.

Ale po tylu porażkach, to zwycięst
wo było potrzebne. Będzie ono po
tężnym zastrzykiem dla naszego od
radzającego się sportu.

W drużynie czeskiej najlepiej spi
sywała się pomoc. Ona bowiem wy
pracowywała przewagę w polu, ona 
pchała atak do przodu. Napad za
wiódł przede wszystkim w strzela
niu, choć strzelał więcej niż polski. 
Bican, wzorowo przyjmował i poda
wał piłki, gdy piłkę nogą dotknął, 
nie sposób mu ją było odebrać. Wy
rabiał partnerom piłki do strzału, 
ąle sam nie strzelał — na przebój 
nie chodził, a pracą przygotowaw
czą do strzelania goli w tym meczu 
się nie liczyła. Najlepiej w ataku 
grał Kokstein, zdobywca bramki dla 
Czechów, dzięki temu, że kondy
cyjnie był do meczu najlepiej przy
gotowany.

Obrońcy Czechów grali technicz
nie czysto, dobrze się ustawiali do 
piłki, gdy jednak któryś z naszych 
zawodników szedł na przebój, tra
cili głowy. Bramkarz Rajman za
wiódł przy obronie pierwszej i trze
ciej bramki, miał jednak momenty, 
w których wykazał swoją klasę 
(zwłaszcza przy strzale Gracza).

Nasza drużyna w całości zasługu
je na pochwałę. Wszyscy grali am
bitnie i ofiarnie, wytrwali w defen
sywie, żywiołowi w ataku.

Na pierwszym miejscu należało 
by wymienić Parpana, który jeszcze 
może nie osiągnął swej szczytowej 
formy z ubiegłego roku, startuje do 
piłki bardzo ciężko, lecz efekt jego 
pracy jest olbrzymi. Był on praw
dziwym stoperem ataków czeskich 
i jedynym, który ich przewyższał 
w grze głową. Swe pierwsze miej
sce dzieli on jednak z Cieślikiem i 
Janikiem. Cieślik był najniebezpiecz 
niejszym naszym napastnikiem, je
dynym graczem, który się puszczał 
na wózki z Czechami i który poje
dynki wygrywał. Zdobyciem bramki 
uspokoił nerwowo naszą drużynę 
i chociażby za to należy mu się 
najwyższa lokata.

Janik uratował swoją grą naszą 
drużynę od porażki. Początkowo nie 
pewny, wypuścił z ręki kilka piłek, 
które powinien był zatrzymać. Póź
niej jednak zademonstrował kilka 
parad na najwyższym poziomie pił-

karskim. Takich powietrznych ro- 
binsonad do strzałów idących środ
kiem bramki nie produkował jesz
cze żaden polski bramkarz. Ci trzej 
zawodnicy stanowią naszą między
narodową ekstra-klasę. Miejsca ex 
aeąuo od 4 do 9 zajmują: Gracz, 
Spodzieja, Waśko, Gajdzik i obrońcy.

Gracz jest jeszcze w gorszej for
mie niż w ubiegłym roku, niemniej 
jednak po Cieśliku najlepszym w 
ataku. Spodzieja grał ofiarnie, z po
jedynków wychodził przeważnie 
zwycięsko i chociaż ataku w wiel
kim stylu nie prowadził, zasłużył 
sobie na dobrą notę, jako przebojo- 
wiec i szczęśliwy strzelec.

Waśko i Gajdzik mieli dobry 
mecz. Waśko lepiej zahamował swe
go przeciwnika, Gajdzik natomiast 
miał trudniejsze zadanie z Bicanem. 
Para obrońców w obecnym składzie 
zdobyła sobie prawdopodobnie abo
nament w reprezentacji. Wystawie
nie Jandudy jest bardzo szczęśli
wym pociągnięciem kpt. Alfusa. 
Obaj obrońcy grali zdecydowanie, 
energicznie, wykopy wychodziły im 
czysto, ustawiali się do piłki i ob
stawiali przeciwników bez zarzutu, 
słowem zadowolili pod każdym 
względem. Bobula grał zbyt krótko, 
by go można było sklasyfikować. 
Przecherka nie wzniósł się ponad 
przeciętność. Kwestia obsady pozy
cji skrzydłowych w naszej repre
zentacji stoi jeszcze ciągle pod zna
kiem zapytania.

Zespołowo grało się na niezbyt 
wysokim poziomie. Atak nasz, po
zbawiony centra, skazany jest na 
przeboje, przy których zdobycie 
bramki jest o wiele trudniejsze. Do
brze natomiast rozumiały się for
macje defensywne. Na przyszłość 
należy pomyśleć o tym, że możemy 
trafić na przeciwnika, który dorów
na nam kondycją fizyczną i o wy
niku będą decydowały takie walory 
piłkarskie, jak technika i taktyka. 
Z wyrobieniem pozycji do strzału 
jest u nas 'ciągle niedobrze. ■'■Kić-
równika' ataku nie widać, nie ma
my skrzydłowych. Na razie ciesz
my się zwycięstwem.

Sędzia Latyszew prowadził zawo
dy ku zadowoleniu publiczności i 
obu drużyn.

Przed sędzią Latyszewem (ZSRR) 
drużyny stanęły w następujących 
składach:
CZECHOSŁOWACJA: Rajman, 

Kocourek, Zastera, Koubek, 
Kolsky, Bradac, Kokstein, Va- 
cek, Cejp, Bican, Hronek.

POLSKA: Janik, Janduda, Bar- 
wiński, Waśko, Parpan, Gaj
dzik, Przecherka, Gracz, Ce
bula, Cieślik, Bobula.

Tak oto przedstawiał się „sta
tystycznie" przeprowadzony prze 
bieg meczu Polska — Czechosło
wacja, zakończony zwycięstwem 
Polski 3:1 (2:0).
Grę zaczyna drużyna polska pod 

wiatr, ale Bobula traci piłkę. 
Kontratak Czechów załamuje 
się o Parpana. Piłkę ma zno
wu nasza drużyna, podciąga 
ją do pola karnego Czechów, 
Gracz strzela, ale czeski obroń 
ca piłkę wyłapuje. Następują 
ataki obu drużyn. Czeskie wy 
pady likwiduje spokojnie gra
jąca nasza obrona.

minuta: Bican strzela w aut. 
Zaraz potem Cebula wypu
szcza Przecherkę, ale ten nie 
zdąża za piłką. Znów kontr
atak Czechów likwiduje Bar- 
wiński.

7 minuta: Cebula zostaje sfaulo- 
wany. Piłkę przejmuje Bar- 
wiński, oddaje Gajdzikowi, 
ten podaje Cieślikowi, Ślązak 
mija obrońców i z 14 metrów 
strzela nieuchronnie pierwszą 
bramkę.

10 minuta: Przeżywamy ciężkie 
chwile. Rzut wolny egzekwuje 
Bradac, trafia w śłupek. Piłka 
wraca w pole i Kokstein do
bija. Na szczęście Janik pięk
ną robinsonadą piąstkuje ją 
od bramki.

11 minuta: Janik broni wspania
ły strzał Hronka. W tym mo
mencie wchodzi na boisko Bia 
łas zamiast kontuzjowanego 
Bobuli.

13 minuta: Cebula wygrywa poje 
dynek z Kocourkiem, oddaje 
piłkę do Cieślika, ten strzela 
w słupek, nhdbiega Gracz, ła
pie piłkę,' wymija obronę i po
syła piłkę do siatki. Polska 
prowadzi 2:0. Napór Czechów 
•wzmaga się. Na szczęście Ja
nik gra spokojnie i pewnie in
terweniuje w gorących mo-
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mentach. Zrywy Polaków stwa 
rzają groźne sytuapje pod 
bramką Czechów. Obrona ich 
wysyła piłkę w aut.

17 minuta: Janik broni wspania
ły strzał Cejpa.

22 minuta: Pierwszy róg dla Cze
chów, jadnakże Janik wyła
puje piłkę. W ciągu następ
nych paru minut Janduda wy 
jaśnia kilka gorących sytuacji 
pod naszą bramką.

25 minuta: Kocourek fauluje Cie
ślika, który na 4 minuty scho
dzi z boiska.

30 minuta: Bican kopie Gracza 
bez piłki, a później fauluje 
Parpana. Sędzia dyktuje rzut 
wolny przeciw Czechom. Ka
pitan Alfus odwołuje Cebulę 
z boiska, a na jego miejsce 
wstawia Spodzieję.

33 minuta: Schodzi z boiska Va- 
cek, wobec czego Kolsky idzie 
na pozycję prawego pomocni
ka, Bradac na prawego łącz
nika, zaś Marko wchodzi na 
środek pomocy.

34 i 35 minuta: Dwa rzuty rożne 
dla Czechów, którzy w tym 
momencie przeważają.

38 minuta: Znów róg dla Cze
chów. Ostatnie kilka minut 
gry upływają pod znakiem 
przewagi Czechosłowacji.

Po przerwie Czesi przeprowa
dzają zmiany w napadzie: Bican 
przechodzi ną środek ataku, a 
Cejp na pozycję lewego łącznika.
5 minuta: Kokstein bije wolnego

z rzutu pola karnego, jednak
że Janik broni. Następuje dłu
gi okres przewagi Czechów.

6 minuta: Cejp z trzech metrów
przenosi piłkę nad bramką.

7 minuta: Kokstein strzela, jed
nakże z pozycji spalonej, po 
gwizdku sędziego.

8 minuta: Pierwszy róg dla Pol
ski. Gracz główkuje, jednakże 
za słabo i bramkarz czeski 
piłkę łapie.

10 minuta: Znowu róg dla CSR. 
Broni pięknie Janik.

Si. Piotrowski

14
„uliczkę" Koksteina, Janik 
wybiega trochę za późno i jest 
2:1 dla Polski.

17 minuta: Spodzieja wypuszcza 
Białasa, ale Rajman jest na 
stanowisku i broni.

20 min.: Gra wyrównuje się. Gra
cze polscy zaczynają nawet 
przeważać.

24 min.: Cieślik wypuszcza Biała
sa, który pięknym strzałem tra 
fia w obrońcę czeskiego. W 
chwilę potem piękny strzał 
.Cieślika brpni. Rajman.

25 min.: Cieślika idącego na prze
bój fauluje Cejp. Rzut wolny 
przeciwko Czechom.

29 min.: Bradac ze stuprocento
wej pozycji strzela za wysoko, 
min.: Róg dla Czechów. W mi
nutę później gorący moment 
pod bramką polską, Hronek 
strzela, na szczęście w aut Spo 
radyczne ataki Polaków stwa
rzają niebezpieczne sytuacje 
pod bramką Czechosłowacji.

33 min.: Kokstein przenosi nad 
bramką z ośmiu metrów.

37 min.: Pada trzecia bramka dla 
Polski. Przecherka centruje z 
linii autowej, Spodzieja przyj
muje piłkę główką a następnie 
nogą strzela. W tym momencie 
Białas wyskakuje przed bram
karza czeskiego i zasłania mu 
pole widzenia. Piłka wolno 
wtacza się obok Rajmana do 
bramki Czechów.

Ostatnie minuty gry upływają pod 
znakiem wyraźnej przewagi 
Polaków. Jeszcze w 42 minucie 
ostatni atak Czechów na naszą 
bramkę likwiduje pewnie Ja
nik. Wśród niesłychanego en
tuzjazmu widowni sędzia Laty
szew odgwizduje koniec me
czu. Publica na boi
sko i wnosi aczy na
rękach do szatni.

Na stadionie Wojska Polskiego 
było około 40.000 widzów. Na li
niach sędziowali.pp.: major Sznaj 
der i Kmiciński.
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Migawki i opinie
E. Kurek

Zawsze

skład Śląska 
na PRAGĘ 

Katowice. Reprezentacja 
piłkarska Czechosłowacji rozegra 
we wtorek 20 bm. drugi w Polsce 
mecz z reprezentacją Śląska. 
Mecz ten odbędzie się na stadio
nie AKS-u z uwagi na to, że boi
sko piłkarskie na stadionie Ru
chu znajduje się w przebudowie. 

Reprezentacja Śląska zestawio
na będzie z następujących zawód 
ników:

Bramkarze: Janik (Pogoń) 
i Brom (Ruch);

obrońcy: Janduda (AKS) i 
Gebur (Ruch);

pomocnicy: Andrzejewski, 
Gajdzik, Wieczorek (AKS), Su- 
szczyk i Bartyia (Ruch);

napastnicy: Barański, Mu
skała, Spodzieja (AKS), Cieślik, 
Przecherka, Cebula, AIszer, Ku
bicki (Ruch).

Początek meczu o godz. 17.

Panowała opinia, że polscy pił
karze nie potrafią przyjąć syste
mu „WM“. W niedzielę okazało 
się, że mimo poważnych jeszcze 
braków reprezentacja nasza co
raz bardziej się wdraża w stoso
wanie tego ogólnie przyjętego w 
nowoczesnym piłkarstwie stylu. 
Mecz z Czechami był pierwszą 
tego rodzaju całkowicie udaną 
próbą,, a wynik powinien zachę
cić naszych piłkarzy do dalszego 
szkolenia się w zasadach tego sy
stemu. Piłkarze nasi zarzucili po
kutujące jeszcze zasady krakow
skiej szkoły, chwalące krótkie, a 
gęste pasingi, a zastosowali w nie 
dzielę dalekie prostopadłe piłki 
do przodu, pozwalające na szyb
kie przenoszenie gry spod włas
nej bramki pod bramkę przeciw
nika.

Wszystkie trży goale były re
zultatem właśnie takich pociąg
nięć. Mimo, że w szczegółowej 
analizie można by wyliczyć bra
ki, jakie jeszcze widać u naszych 
piłkarzy, to już to, co zademon
strowali oni w niedzielę, ■ było 
pewnego rodzaju pokazem gry 
opartej na środkach prostych i je 
dynie przez to skutecznych. Nie 
widzieliśmy tym razem chaotycz
nych podań w szerz, a co gorzej 
i w tył, a ambicją zespołu było 
grać pod hasłem „naprzód".

Czesi — co podkreślali Angli
cy i Szkoci w czasie wielokrot
nych występów czeskich na wy
spie — grają bardzo pięknie w 
polu, odznaczają się wysoką tech 
niką, umiejętnościami opanowy
wania piłki w pełnym biegu, ale 
wszystkie ich techniczne maj
stersztyki okazują się zawodne 
pod bramką przeciwnika, zwła
szcza wtedy, gdy mają do czy
nienia z energicznie wkraczającą 
obroną. Pomimo, że przewyższali 
oni w niedzielę naszych graczy 
pod względem fizycznym— Choć

nie ustępowaliśmy im kondycyj
nie, pomimo że byli szybsi w bie
gu do piłki, to jednak musieli 
zejść z boiska pokonani.

W drużynie polskiej należy po
stawić na czele Cieślika, który 
zagrał najlepszy mecz w swym 
życiu, był szybki, jak najlepiej 
rozumiał zasady zespołowości i 
był najgroźniejszym strzelcem, a 
pojedyncze jego raidy na bramkę 
Rejmana wywoływały zawsze za
mieszanie w formacjach obron
nych Czechosłowacji. Janik bro
nił umiejętnie, miał pewny 
chwyt, piłka wprost kleiła się do 
jego rąk, w porę wybiegał, piąst- 
kówał i wykazał dużą odwagę i 
błyskawiczny refleks. Janduda 
doskonale zdał egzamin na repre
zentanta i był dobrym partne
rem świetnie w tym dniu uspo
sobionego Barwińskiego. W po
mocy najlepszy był niezawodny 
Gajdzik. Jakoś słabiej wypadł 
Parpan.

Waśko zagrał dobrze i ofiarnie. 
W ataku okazało się, że nie ma 
zastępcy dla Spodzie!. Jest to nie-

wątpliwie najlepszy w tej chwili 
w Polsce kierownik napadu. Gra
cza widzieliśmy już w lepszej for 
mie, niemniej jednak walnie przy 
czynił się on do zwycięstwa. Prze 
cherka grał zbyt szablonowo, ale 
wykazał, iż kapitan związkowy 
jeszcze niejednokrotnie będzie w 
przyszłości na niego liczył. Bia
łas czuł się źle na nieswojej po
zycji.

W reprezentacji czechosłowac
kiej najlepszy Bican, obok niego 
Kokstejn i Hronek oraz nieza
wodny stoper, Kolsky. Bramkarz 
Rejman niepewny i nerwowy. ■

Strzały na bramkę: Polacy 25, 
Czesi 39.

Stosunek komerów: 6:1 dla Cze 
chów.

Rzuty wolne za faule i ręce: 
Polacy 15, Czesi 18.

Wyrzuty z autu: Polacy 16, 
Czesi 22.

Przerwy w grze z powodu kon 
tuzji: 3 ze strony polskiej — Bo- 
bula, Cebula i Cieślik.

Spalone: Polacy 0, Czesi 3.

Ostrawa Warszawa 6:2 (4:1)
Ostrawa (tel. wł.). Rozegrany 

w Ostrawie mecz piłkarski Ostra 
wa — Warszawa zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem dru 
żyny czeskiej 6:2 (4:1).

Drużyna Warszawy wystąpiła 
w.składzie: Sosnowski, Gierwa- 
towski, Pruski, Wiśniewski (Jaź- 
nicki), Brzozowski, Milczanowski, 
Cyganik, Górski, Swicarz, Boro
wiecki, Olszewski.

Mecz rozpoczął się dość sensa
cyjnie, gdyż Warszawa już w 5 
minucie prowadziła 1:0 ze strzału 
Cyganika. Czesi nie zrażeni pier-

wszym niepowodzeniem przystą
pili do ataku i w krótkim czasie 
zdobyli kolejno dwie bramki ze 
wspaniałych strzałów Machotki i 
Skokana. Do przerwy dalsze dwie 
bramki zdobyli jeszcze Radimec 
i Czyż. Po przerwie przewaga 
Czechów utrzymuje się w dal
szym ciągu; zdobywają oni dal
sze dwie bramki przez Starostę 
i Ficza. Drugą bramkę dla War
szawy przy stanie meczu 1:5 zdo
był Olszewski.

Z drużyny polskiej najlepiej 
wypadł Cyganik, bramkarz So
snowski i Pruski. Widzów 7.000.

Przed meczem w sobotę rano 
słyszało się na ulicach Warszawy 
następujące rozmówki:

— Mam bilet na mecz Polska 
— Czechosłowacja!

— Ile?
— 3 (tj. 3-000). — Tyle płacono 

chociaż cena oficjalna za bilet na 
trybunie dolnej wynosiła 500 zł.

NA STADIONIE: Bramy Sta
dionu zostały otwarte dla publicz 
ności już o godzinie 12-tej tj. na 
4 godziny przed rozpoczęciem me 
czu. O godz. 14-tej wszystkie miej 
sca stojące zostały zajęte. M. O. 
i służba porządkowa z trudem da 
wały sobie radę z „rozfatową- 
nym“ tłumem.

W PZPN: Na parę godzin przed 
rozpoczęciem meczu w lokalu 
PZPN, który chował skrzętnie bi
lety dla „lepszych" gości, zostało 
eonaj mniej kilkaset najlepszych 
biletów. Szczęściarze, którzy do
wiedzieli się o tym, mogli krótko 
przed meczem otrzymać jeszcze 
bilety dzięki skąpstwu PZPN.

Ta sama sytuacja wytworzyła 
się w jednym z urzędów, który 
wziął zawczasu za dużo biletów. 
W niedzielę rano woźny tego urzę 
du musiał sprzedawać bilety przy 
godnym 'przechodniom na ulicy, 
żeby się nie zmarnowały.

ZNOWU NA STADIONIE: O 
godz. 14,25 napięcie tłumów na 
Stadionie doszło do zenitu. Przer
wano siatkę okalającą bieżnię. 
Tylko dzięki dzielnej postawie 
M. O. udało się uniknąć bałaga.

BEZPŁATNA LOŻA: Mieszkań 
cy z przylegającego do Stadionu 
domu wybudowali specjalnie na 
mecz Polska — Czechosłowacja 
3-piętrowe rusztowanie z którego 
obserwowano doskonale chociaż 
z daleka cały mecz.

I BEZPŁATNI WIDZOWIE: Po 
zamknięciu bram Stadionu „ga. 
powa“ publiczność nie dała za wy 
grane i szturmem wzięła bramy. 
Tu już nie pomogła dzielna po
stawa M. O. Chęć zobaczenia me
czu silniejsza była od zamknię
tych bram. Kilka tysięcy „gapo
wiczów" dostało się na Stadion

już po ostatnich minutach przed 
rozpoczęciem meczu.

DOSTOJNI GOŚCIE: O godz. 
16-tej przybył na Stadion P. Pre
zydent R. P. Bierut, premier Cy
rankiewicz, marszałek Żymierski 
oraz członkowie rządu. -Republi
kę czechosłowacką reprezentował 
ambasador Hejret. Orkiestra o- 
degrała hymny: polski, czeski i 
radziecki na cześć sędziego, po
czym przemawia, ze strony pclsk- 
inż. Kuchar, ze strony czeskiej 
prezes czeskiej unii footbalowej 
Stjaskin.. Zaprzysiężenie obowią
zujące w Igrzyskach' Bałkańskich 
złożył Parpan w asyście Gracza i 
Bobuli oraz 3 graczy czeskich.

ŹLE, CZY DOBRZE? Pierwszą 
połowę zaczynają Polacy pod 
wiatr, co wszyscy przyjmują za 
zły omen. Pierwsze zagrania 
wskazują jednak na dobrą foiynę 
naszych graczy. Prawy obrońca 
Janduda reprezentuje formę da
wno nie widzianą na najlepszych 
spotkaniach i zbiera zasłużone o- 
klaski.

PIERWSZA OKAZJA: Parę 
szybkich akcji drużyny polskiej. 
Cieślik jest przed bramką Cza- 
cjiów, mija leżącego już bramka
rza i wali fantastycznie bombę- 
w aut.

PIŁKA TRZEPOCE W SIATCE: 
O entuzjazmie widowni nie musi- 
my pisać, wszyscy a było okołó 
40 tysięcy widzów, wydawali z 
siebie trudne do opisania dźwię
ki, które można nazwać niesły
chaną wprost wrzawą.

(Dokończenie na stronie 4)
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»Sziuka i spori«
Szwajcarskie czasopismo „Sport" zamieszcza pod powyższym 

tytułem artykuł dr. F. Mezo, wiceprzewodniczącego Węgierskiego 
Komitetu Olimpijskiego i mistrza olimpijskiego.

pliniusz, sławny uczony rzymski 
nadmienia w jednym ze swych 
dzieł, że wyspę Rodos zdobiło oko
ło trzy tysiące dzieł sztuki; tą sa
mą wysoką cyfrą szczyciły się Ate-

•
ny, a także święte miejsca piel
grzymek w starożytnej Grecji: 
Delfy czy Olimpia. Pauzaniasz — 
Badecker starożytności, podczas swe 
go pobytu w Olimpii uwzględnił tyl
ko pełnowartościowe, z punktu wi
dzenia artysty, dzieła sztuki, a mimo 
to wyliczył ich 279. Przeważająca 
część tych dzieł głosi sławę zwy
cięskich uczestników Igrzysk Olim
pijskich. Artysta zobrazował szczę
śliwego zwycięzcę w charaktery
stycznej pozie, ewentualnie z odpo
wiednim sprzętem sportowym: sko
czek ujmuje tyczkę, zapaśnik poka
zuje naszpikowane ołowianymi gu
zami rzemienie na przedramieniu, 
pewien rzeźbiarz uwiecznił w ka
mieniu zwycięzcę wyścigu rydwa
nów, inny postawił pomnik biega
czowi. Wielki rzeźbiarz tej epoki, 
Miron, stworzył wspaniałą statuę 
nieznanego dyskobola, która do dzi
siejszego dnia jest wyrazem nie-

zrównanej doskonałości. Przez osiem 
wieków błyszczał złotem i kością 
słoniową pomnik Zeusa, protektora 
Igrzysk — dzieło Fidiasza.

Każdemu zwycięzcy wolno było 
uwiecznić swą chwałę przez posta
wienie pomnika, ale w wielu wy
padkach państwo samo składało w 
ten sposób hołd jego zasługom- By
ły i takie wypadki, że miasto ro
dzinne danego olimpijczyka nie za
dawalało się postawieniem pomnika 
swemu sławnemu synowi, ale u- 
wieczniało też jego postać w spiżu 
czy marmurze na stadionie i w gim- 
nazjonach miasta. W ten sposób ar
tyści greccy nie mogli się skarżyć 
na brak zajęcia, a za swe dzieła 
byli też obficie wynagradzani. Zre
sztą zamawianie tego rodzaju dzieł 
sztuki stanowiło dla nich nie tylko 
korzyść materiainą, ale zapewniało 
im zarazem wielką sławę: Olimpia 
i Delfy sprawiały przecież zupełnie 
wrażenie jedpej wielkiej wystawy 
dzieł sztuki.

Z biegiem czasu coraz bardziej 
rozszerzało się współzawodnictwo

duchowe i koryfeusze sztuki sięgali 
coraz częściej po wieniec, uzmysła
wiający nieśmiertelność. Tam, gdzie 
sławiono zwycięskiego zawodnika, 
splatano też wieniec na skroń poe
ty, pisarza, rzeźbiarza czy kompo
zytora. W tym właśnie leży naj
ważniejszy — z punktu widzenia 
historii sztuki — moment starożyt
nych igrzysk sportowych.

Kultura fizyczna stała się bodź
cem dla wielu innych, obok rzeź >y 
— dziedzin sztuki. Egipcjanie mar 
lowali na ścianach freski, których 
tematem były gry sportowe, Etru
skowie — sceny zawodów pięściar
skich. Sława pierwszej zwycięż
czyni w wyścigaph rydwanów — 
pobudziła sławnego na cały świat 
Apellesa do stworzenia wspaniałego 
dzieła. Przy budowie stadionów, 
gimnazjów, hipodromów i pałaców 
rozwijali architekci swoje talenty. 
Coraz częściej ozdabiano wazy po
staciami zapaśników' i fragmentami 
wyścigów, a wazy takie, napełnia
ne aż po brzegi olejem, stanowiły 
nagrody dla zwycięskich zawodni-

..Łucznik" — akwarela prof. Skoczylasa. która zdobyła brązowy 
medal olimpijski nc Olimpiadzie w Amsterdamie w roku 1928.

ków. Podobnie zdobiono również
monety i dyski; nawet na pięk
nych, ozdobnych stołach odtwarza
no fragmenty igrzysk sportowych.

odwrotnie:
tystów pobudzało

zainteresowani e
do rozwijania

kultury fizycznej i niejeden mło
dzieniec osiągał wspaniałe wyniki,
pchany gorączkowym pragnieniem, 
aby jego pomnik zdobił kiedyś 
Święty Gaj.

dzieł sztuki o tematyce sportowej. 
Myśl zorganizowania tego rodzaju 
wystaw była słuszną, była ona bo
wiem dla bardziej znanych już ar
tystów doskonałą zachętą, a dla mło 
dych talentów — często wskaźni
kiem nowej tematyki. W rezultacie 
zaś tego rodzaju współpraca zbliża
ła do siebie członków obu tych świa 
tów: sportu i kultury.

Dyskobol, antyczna rzeźba w Mu
zeum Watykańskim

Mistrzostwa
piłkarskie

w razrjych 
krajach__ _

Londyn (Teł.) W sobotnich roz
grywkach piłkarskich I Ligi angiel
skiej nie bylo^ wiele ^sensacji poza wy 
Manchester United nad londyńską 
Chelsea. Arsenał coprawda przegrał 
mecz na własnym boisku z Derhy, 
lecz wynik tego spotkania nie zade
cyduje o pozycji leadera^

stał juz przesądzony, a walka o utrzy
manie się w I Lidze rozegra się mię-
Wyniki ...... . ......

Arsenał 
Gritnsby 
1:0, j Cha

delsboursn 
mouth

burne 3:2. Derby

»Sftrźf»cr f*ofsce«
„Służba Polsce" jest organizacją masową, obejmującą swym zasięgiem zasadniczo cale społeczeństwo. 
„Służba Polsce", a więc powszechny obowiązek przysposobienia zawodowego, wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego młodzieży w wieku od 16 do 21 lat. Zasady organizacyjne otwierają nowe 
perspektywy rozwoju polskiej kultury fizycznej i sportu. Dyscyplina i karność przyda się młodym spor
towcom, jak przyda się całej naszej młodzieży równoległa zaprawa fizyczna i kształcenie charakterów.

Różnego rodzaju style atletyczne 
znane są w naszej dobie głównie 
dzięki artystycznym pomnikom i 
innym dziełom sztuki. Równocześ
nie z upadkiem państwa greckiego, 
zbladła wspaniałość igrzysk sporto
wych i naród, którego duch zrodził 
miłość dla wszystkiego co piękne, 
zeszedł na długie wieki z areny
świata. Po wielu wiekach sztuki

V. ■

W Warszou te zakończono kurs dla kierowniczek świetlic brygad ..Śluz 
by Polsce" Oto uśmiechnięta grupa przyszłych instruktorek świetli

cowych.

Przyszli dowódcy kompanii „Służby Polsce" uprawiają gimnastykę 
drążku.

pierwszej Lig:
^wcastiąCe drużyny:

Ł’ga szkocka
Glasro w (Teł.).

kiej uzyskano następujące wy 
Dundee — celtic 2:3. Falkirk—Ai 
0:2. Hlbe

Na cz<znajdują

fragment ćwiczeń sportowych na kursie dowódców kompanii 
„Służby Polsce" w Złocienia.

li-.lv ii.i-.l.-pm i.
tingham 2:2, Birming-

Toltenharr

Kursant kpr. Sitko Zbigniew 
skoku przez kozła.

Middelsbourgh 
Łiyernool 
Stoke City 
Huddersfield 
Charlton
Sunderland 
Blackburne Grimsby

ham —' Cardiff 2:

na Olimpiadzie
I nagroda

Przedolimpijski konkurs na 
dzielą malarskie, graficzne i sztu
ki stosowanej został już roz
strzygnięty. .Jury konkursu przy
znało w konkurencji malarskiej 
nagrodę w wysokości 175.000 zł. 
Jackowi Żuławskiemu za pracę 
Pod godłem „Mozaika", przedsta
wiającą scenę z piłki nożnej, a 
wykonaną przy współpracy Han-

ny Żuławskiej, Janusza Bielskie
go i Romana Madejskiego.

Oprócz tego Ministerstwo Kul
tury i Sztuki przyznało za tę pra
cę jako najlepiej wykonaną w 
technice ściennej sumę zł 200.000

W następnych konkurencjach 
pierwszych nagród nie przyzna
no, natomiast wyróżniono prace 
Studenckiej — obraz przedstawia

piękne obudziły się do nowego życia, 
ale kultura fizyczna staje się bardzo 
rzadko tematem dla artysty.

Dopiero współczesna nam epoka 
rozbudziła tradycję olimpijską sta
rożytnej Grecji, w następstwie cze
go odnowiły się więzy, łączące kie
dyś w Helladzie kulturę fizyczną z 
kulturą duchową w tak piękną ca
łość. W r. 1806 w Paryżu zapadła 
uchwała, mająca na celu popieranie 
wzajemnego na siebie wpływu kul
tury fizycznej i sztuki. W związku 
z Igrzyskami Olimpijskimi miano 
rozpisać konkursy między architek
tami, rzeźbiarzami, malarzami, pi
sarzami i kompozytorami — niewąt
pliwie myśl doskonała.

Wkrótce stwierdzono, że tak jak
dawniej, i w naszej epoce sport mo
że w dużym stopniu oddziaływać na 
rozwój sztuki i literatury, ale i od
wrotnie: dzięki wpływom sztuki sze 
rokie dziedziny kultury fizycznej 
mogą zyskać wiele teoretycznych 
wiadomości pod względem piękna
zewnętrznego i smaku.

W ostatnich czasach Niemcy, Wło 
chy i Węgry urządzały wystawy

Zbliżają się XIV Igrzyska Olim
pijskie. We wszystkich częściach 
świata czyni się duże przygotowa
nia. Mięśnie napinają się, woda się 
rozstępuje, świszczą szpady, głucho 
dudni boisko, cichutko biegnie pió
ro po papierze, a marzenia artysty 
ucieleśnia paleta, czy dłuto formu
jące — aż powieje na maszcie olim
pijskim flaga narodowa zwycięzcy i 
zadźwięczą akordy ojczystego hym
nu — niezapomniany hołd, złożony 
olimpijczykowi — tak za umiejętno
ści jego ciała, jak i ducha, (ek).

O puchar
Szkocji

Glasgow (TeL) Na stadionie 
„Hampden Park* rozegrany został 
w ubiegłą sobotę finałowy mecz pił
karski o puchar Szkocji między Ran- 
gersem i MortOnem. Spotkanie to 
zgromadziło ponad 130 tysięcy widzów 
i stało na wysokim poziomie tech
nicznym. Pomimo wielkich starań'pił
karzy Rangersu mecz ten zakończył 
się po 30 minutowej^ dogrywce^ wyni- 
wszej połowie meczu większą prze
wagę miała drużyna Rangersu, dla 
której w tym czasie bramkę strzelił 
środkowy napastnik Thorton. Po przer 
wic więcej z gry miał Morton, który 
wyrównał mając jeszcze wiele okazjj 
do podwyższenia wyniku, co się mu 
jednak nie udało dzięki doskonałej 
grze bramkarza. Spotkanie to będzie 
powtórzone.

Śp. Helena Marusarzówna
Pochodziła z tego dziwnego ro

du Marusarzy, w którym umie
jętności narciarskie i patriotyzm 
splatają się w jednolity różaniec 
odwagi, poświęcenia i czystego 
idealizmu. W bardzo wczesnych 
latach pod kierunkiem starszych 
braci, Jaśka, znanego wieloboisty- 
narciarza i Staszka, mistrza Pol
ski w skokach, rozpoczyna stawiać 
pierwsze kroki narciarskie, prze
jawiając duże zdolności, które 
niebawem rozwinąć się mają w 
duży talent. Jako kilkunastolet
nia dziewczyna startuje w bar-

wach SNPTT Zakopane, odno
sząc szereg sukcesów, ukorono
wanych zdobyciem w r. 1936 mi
strzostwa Polski w kombinacji 
alpejskiej pań. W latach 1937 i 
1938 zdobywa dalsze tytuły mi
strzyni Polski.

Rok 1939 był rokiem jej naj
większego pecha, a równocześnie 
największego triumfu sportowe
go. Do zawodów FIS nie staje, 
gdyż tydzień przed startem do- 
znaje złamania ręki w czasie tre
ningu na Hali Goryczkowej. Mi
strzynią świata i Podski zostaje

A Zakopanego

Jacek Żuławski

O Polskie Towarzystwo Tatrzań
skie przystępuje niebawem do re
montu ścieżki przez Boczań i Sku- 
pniowy Upłaz na Halę- Gąsienico
wą. Wśród prac ną rok bieżący 
przewiduje się również odbudowę 
ścieżki na Rysy, która — zwłasz- 

a w górnej partii — znajduje się 
stanie silnego zniszczenia.

O Zarząd Miejski w porozumie- 
u z Tatrzańskim Klubem Moto

cyklowym rozpoczyna budowę wy
ścigowego torii żużlowego, co ma 
stanowić pierwsze stadium budowy 
nowoczesnego stadionu sportowe-

O Znani narciarze Jan Kula, Jan 
Gąsienica-Ciaptak i Tadeusz Sku
pień otrzymali pracę na Kolejkach 
Linowych w Zakopanem w charak 
terze konduktorów.

O Prezes Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego i Polskiego Związ-

ku Narciarskiego, wicemin. Wolski 
bawił ostatnio w Krakowie i w Za
kopanem. Wicemin. Wolski 
udział w posiedzeniach
PTT i PZN oraz dokonał lustracji 
prac wiosennych PTT w Zakopać

Niemka Christl Cranz. Ale w kil
ka tygodni później na zawodach 
w Feldbergu (Niemcy) Marusa
rzówna zajmuje drugie miejsce 
za Christl Cranz, bijąc ją w pier
wszym przejeżdzie slalomu i dys
tansując wszystkie inne zawod
niczki z czołówki światowej.

Były to Jej ostatnie zawody w 
życiu. Wybuch wojny i klęska 
wrześniowa pchnęły młodzież gó
ralską w podziemia konspiracji. 
Pełniąc ofiarnie funkcję łącznicz
ki i kurierki między Zakopanem 
a Węgrami, śp. Marusarzówna zo 
staje aresztowana przez gestapo. 
Po kilkumiesięcznym więzieniu i 
bestialskich badaniach, nie wy
dawszy nikogo i nie zdradziwszy 
nic ginie mężnie rozstrzelana w 
Tarnowie w r. 1941. Ani dokład
na data śmierci, ani miejsca, 
gdzie spoczywają Jej zwłoki, nie 
są wiadome.

Ku Jej pamięci SNFTT Zako
pane urządza corocznie zawody 

memoriał Jej imienia.

jacy człowieka, jadącego kaja
kiem, i Alfreda Lenicy — obraz 
przedstawiający grę w piłkę noż
ną na tle ruin.

Otrzymali oni nagrodę po 50.900 
złotych.

— W spotkaniu półfinałowym 
strzostwo „Kosza** Francji 
Marsylią i Monaco wyróżnia! się w 
reprezentacji marsylijskiej Polak Swi- 
dziński. Wykazał oń znakomitą formę 
i wielkie postępy taktyczne. Z 
on prawdopodobnie wyznaczę 

—------------------------------------------------ reprezentacji olimpijskiej Frau
— Rozegrany w Tiranie rewanżo- — W skład francuskiej reprez 

wy mecz piłkarski Tirany z reprezen- tenisowej (Davis-cup) wchodzą: w grze 
tacją Budapesztu przyniósł i tym ra- pojedynczej Marcel Bernard i Robert 
zem zwycięstwo reprezentacji Tirany I Abdelsalam, w grze podwójnej Bo- 
w stosunku 3:1 (1:0). lełli — Bernard.

Helena Marusarzówna podczas wy konywama ewolucji
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3 X Vlktorla (Pilzno)
Dwa zwycięstwa i jedna porażka

Łódź — Zagłębie 4:3 (2:3)
z Pwgonią 1:3 (1:2)
Katowlće. Dó WliUilłj niespo

dzianki doszło * spótkihiu mięasyna 
rodowym w ubiegły cżtrżftćk ńa sta- 
dlOnit pogoni w Katowicach pomię
dzy gospodarzami 1 zespołom ćzćśkiej 
ligi viktorta (P11H1Ó). zwyciężyła tao 
cydowańle Pogoń 3:1 (2:1).

czesi, którzy wystąpili zaledwie z 
trzema rezerwowymi, na tle dobrze 
grającej Pogoni wypadu bardzo słabo, 
grając miejscami ha poziomie na
szych B klasowych zespołów. Pierw
sza część meczu była raczej nudna, 
prowadzenie dla pogoni zdobył już w 
2 minucie gry Sąsiadek zmyliwszy 
bramkarza. czesi W klika minut póź
niej wyrównują ze strzału zmatllka. 
ponowne prowadzenie w tej części 
zdybył znowu Sąsiadek dla swych

czołowych graczy zisilońy zóatał 
Cholewą i kulikiem z AKS; z 
pówodu wzajemnego niezrozumie
nia się oddali racżej RuchóWi nifedź 
wledżią przysługę. Pierwsza bram
ka padła ńa krótko przed przerwą 
ze strzału Zmśtlika. Po prżerwie 
góścle W dalszym Ciągu Zdobyli 
dwie dalsze bramki przez Vóleka 1 
Zmatlika. Zawody prowadził p. mo- 
litór. Widzów około 3 tysiące.

Sosnowiec. (x) Drużyny wystąpi
ły W następujących składach: Ża- 
glębie — Janczur, rfc. WosińSki, 
Tórnćcki, prókop, StókóWiCki, Mi
chalik, Król, Labus, Trzaska, Ku
lawik, Prostacki i Macuga.

Łódż\ Suszczyński, Łuć, Turzyń- 
Ski, Korpowlcz, Urban, Miller, 
Hogendorf, Cichocki, Janeczek, Ko 
czewaki 1 Patkolo.

Zespół łódzki wystąpił jedynie 
bez Włodarczyka, który został wy
stawiony do reprezentacji Polski

Z boisk zagranicznych i
W drugiej części gra się ożywiła, a 

piękne pociągnięcia gospodarzy wy
wołały zachwyt na widowni. Czesi w 
tym czasie dążą do ujęcia inicjatywy 
w swe ręce, jednakże dobrze dyspo
nowani w tym dniu zawodnicy Pogo
ni nie pozwalają im przyjść do gło
su, przeciwnie — dyktują tempo gry. 
W 23 minucie Witkowski g pięknego 
podania Klimzy ostrym pólgórnyra 
strzałem lokuje po raz trzeci piłkę w 
siatce gości ustalając wynik dnia. Za
wody prowadził obiektywnie P. Rich

z repr. Śląska 
Opolskiego 5:0 (2:0)

Zabrze. W drugim występie na 
Śląsku Viktoria z Pilzna pokonała 
reprezentację okręgu opolskiego w 
stosunku 5:0 (2:0) demonstrując grę 
o klasę lepszą niż w Katowicach 
przeciwko Pogoni.
Drużyna czeska wyrównana we 
wszystkich liniach, górowała nad 
gospodarzami szybkością i zgra
niem. U gospodarzy zawiodła 
współpraca wszystkich linii tak, że 
drużyna zaprezentowała się słabo. 
Po przerwie w drużynie opolskiej 
dokonano zmiany na pozycji kie
rownika ataku. Miejsce Kulawika 
zajął Gruner, który wypadł lepiej 
od zawodnika bytomskiej Polonii 
aczkolwiek prześladował go wybit
ny pech w strzałach na bramkę.

Zdobywcami bramek w drużynie 
czeskiej byli: Szamberger, Polka, 
Zmatlik, Tajczner i Fikerle po 1. 
Sędzia p. Nalepa z Zabrza. Widzów 
około 3.000.

WIEDEŃ, (tel.) We Wiedniu 
rozegrany został w niedzielę mię
dzypaństwowy mecz piłkarski Au
stria Szwajcaria. Spotkanie zgro
madziło 60 tysięcy widzów. Było 
ono 20. meczem obu reprezentacji. 
Po pięknej i obfitującej w bardzo 
wiele ciekawych momentów grze 
zasłużone zwycięstwo odniosła Au
stria 3:1, dla której bramki zdo
byli: Eck dwie i Melchior. Hono
rowy punkt dla Szwajcarii zdobył 
w 25 min. po przerwie Foton. Sę
dziował Włoch Carpani. Najlepszym 
graczem na boisku był środkowy 
pomocnik Austrii Hanemann. ’

LUCERNA, (tel.) Spotkanie pił
karskie reprezentacji B obu państw 
rozegrane w Lucernie wobec 25 ty
sięcy widzów zakończyło się rów
nież zwycięstwem Austriaków 3:1 
(3:1). Bramki dla Austrii zdobyli 
Deckner, Habiger i Tropp.

WINTERTHUR. (tel.) Rozegrany 
tu mecz piłkarski pomiędzy repre
zentacją Dolnej Austrii i trzecią re
prezentacją Szwajcarii zakończył 
się zwycięstwem Austrii 3:2.

LOZANNA, (tel.) Spotkanie pił
karskie pomiędzy reprezentacją 
Wschodniej Szwajcarii i reprezen
tacją Voralbergu (Austria) zakoń
czyło alę wygraną Szwajcarów 4:3.

prezentacji przeciw Indiom w ra
mach rozgrywek o puchar Dft- 
riaa.

W półfinałach zawodnicy ci do
znali niespodziewanych porażek 
od mało znanych zawodników 
brytyjskich. Paish uległ w dwu 
sełach Sloutoył 1:6, 2:6 i Baske- 
tcr przegrał z Woltonem również 
w dwu setach 1:6, 3:6.

Wyścig kolarski 
o puchar 

płk. Konarzewskiego
W dniu 35 bm. odbędzie się w War

szawie w Parku Paderewskiego wy
ścig kolarski na dystansie 100 km o 
puchar przechodni Komendanta M. O. 
m. st. Warszawy pułk. Konarzewskie 
go.

i Ruchem 3:0 (1:0)
Chorzów. Na stadionie AKS w 

Chorzowie zespół piłkarski czeskiej 
ligi Viktoria Pilzno pokonała w 
trzecim występie na terenie Śląska 
osłabiony zespół Ruchu. Gra toczy
ła się przy lekkiej przewadze go
ści, była mało ciekawa, a miejcami 
nudna. Czesi pokazali co prawda 
lepszą grę niż w Katowicach, ale 
zadowolić nie mogli. Ruch z braku

Warta—ZZK 1:1 (0:1)
POZNAŃ, (tel) W Poznaniu roze

grano ub. niedzieli mecz piłkarski 
między lokalnymi rywalami ZZK i 
Wartą. Spotkanie to zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 
(1:0). Bramki zdobyli dla ZZK Anio
ła, dla Warty Kaźmierczak z rzutu 
karnego. Obie drużyny wystąpiły w 
osłabionych składach. Warta bez 
Weisa, ZZK bez kontuzjowanego 
Tarki i reprezentanta Białasa. Z 
przedstawicieli rezerw najlepiej wy 
padł nowy nabytek ZZK, bramkarz 
Ławniczek, który zadziwiał wprost 
fenomenalną orientacją.

Mecz rozpoczął ZZK zdobywając 
już w drugiej minucie prowadzenie 
ze strzału Anioły. Warta w tym o- 
kresie miała wiele okazji do wy
równania, lecz wszystkie ataki roz
bijały się o świetnie broniącego 
bramkarza Ławniczaka. Po przer
wie za rękę Wojciechowskiego sę
dzia podyktował rzut karny, który 
Kaźmierczak pewnie zamieni! w 
bramkę.

Resovia-Legia Krasna
3:2 (1f2l

Rzeszów (tel.) Pierwsze spotka
nie piłkarskie rozegrane w Rzeszowie 
w ramach rundy wiosennej mi
strzostw klasy A między Ręsoyią a 
Legią zakończyło się zwycięstwem 
Rzeszowian. Gra obustronnie na ni
skim poziomie. Zespołowo górowaii 
goście. Pierwszą bramkę zdobył dla 
Legii Pełepyszyn w S-tej minucie, Re 
soyia wyrównała ze strzału Małki w 
W-tej minucie. W 37-ej minucie Peie- 
uyszyn z podania Karpińskiego zdo
był z bliskiej odległości prowadzenie 
dla swych barw.Po przerwie gra była jeszcze bar
dziej chaotyczna i ostra. Dalsze bram 
itl dla Resovij w 70 min. strzelił z wol 
uego Sikora w 6 min. później Jurkie
wicz. Sędziował dobrze pan Sawaryn 
z Łańcuta.

AUSTRIA — SZWAJCARIA
WIEDEŃ, (tel.) W Wiedniu roze

grany został mecz pływacki pomię
dzy reprezentacją Austrii i Szwaj
carii. Zwycięstwo odniosła Austria 
114:73 pkt. W konkurencjach mę
skich Szwajcarzy ustalili dwa no
we rekordy, a mianowicie na dy
stansie 200 m st. kl. i 100 na wznak. 
W piłce wodnej zwycięstwo odnio
sła Austria 3:2.

ROTTERDAM. (tel.) Rozegrany 
tu międzypaństwowy mecz piłkar
ski pomiędzy Holandią i Belgią 
zgromadził ponad 50 tysięcy wi
dzów. Gra bvła wyrównana i 
bardzo ostra. Wynik remisowy 2:2 
(2:1). W reprezentacji Belgii wy
różnił *ię Lambrechte, który gra! 
swego czasu w teamie kontynentu 
przeciwko Wielkiej Brytanii.

LUKSEMBURG, (tel.) Druga re
prezentacja Czechosłowacji roze
grała międzypaństwowe Spotkanie 
piłkarskie z reprezentacją Luksem
burgu, zwyciężając w stosunku 4:2 
(3:0).

STRASBURG. (tel.) Drużyna 
Strasburgu Racing Club rozegrała 
międzynarodowy mecz piłkarski z 
austriacką drużyną z Insbrucka 
wygrywając 4:0 (1:0).

TULUZA, (tel.) Międzynarodo
wy mecz piłkarski rozegrany w u- 
biegłą niedzielę w Tuluzie pomię
dzy Tuluzą i drużyną belgijską 
Serrey zakończył się nieznacznym 
zwycięstwem Francuzów 2:1 (1:1).

BERNO, (tel.) Po raz drugi roze
grany w ubiegłą niedzielę finało
wy mecz piłkarski o puchar Szwaj
carii pomiędzy Chauu de Fonds i 
Grenchen zakończył się ponownym 
wynikiem remisowym 2:2 (1:1).

W ubiegłych latach (1946 i ««) zwy 
cięzcą był Rzeźnlelt! (8KP).

W roku bieżącym impreza la (pierw 
szy wyścig kolarski w Warszawie) za
powiada się niezwykle interesująco. 
Weźmie w niej udział przede wszyst
kim drużyna narodowa (20 kolarzy), 
przebywująca obecnie na obozie w Wieńcu - Zdroju. Wyścig ten będzie 
dla kolarzy naszych ostatnia próba 
przed międzynarodową imprezą War
szawa — Praga — Warszawa.

W wyścigu wezmą również udział 
wszyscy najlepsi kolarze z całej Pol
ski. Nie wykluczony też jest udział 
drużyn zagranicznych. (Jeżeli zdążą 
przyjechać na czas).

Kolarze zs „Gwardia • (dawn. MKS) 
pojadą na nowych rowerach włoskich 
które przybyły już do Warszawy w 
liczbie 13, dzięki specjalnym stara
niom płk. Konarzewskiego, płk. Ml- 
neckiego i płk. Grudy.

N» zwycięzców wyścigu czekają 
wspaniale nagrody, ofiarowane przez 
prem. Cyrankiewicza, wiceprem. Ko- 
rzyckiego. ministrów Poczt I Telegra
fów. Pracy i Opieki Społecznej, wi- 
cemln. Przemysłu. Bezpieczeństwa 
Publlczuego. gen. Świetlika, gen. Pan 
kle wieża. Wojewodę Warszawskiego, ; 
Prezydenta m. st. Warszawy. Zarządu : 
Gl. „Czytelnika" i ZWM oraz innych. 
Nagrody napływają w dalszym ciągu.

Trasa wyścigu przebiega w obwo
dzie zamkniętym, po IBM metrów je
dno okrążenie.

Organizacja doskonała. SOT mllic.ian 
tów Strzec będzie trasy, a końcówka 
200 m od mety ogrodzona zostanie li
nami, aby wykluczyć możliwości wy
padku na finiszu. Na trasie zostaną ■ 
rozmieszczone megafony Polskiego 
Radia, przez które Komisja Sędziow
ska będzie Informowała publiczność.

Należy spodziewać się, te tegorocz- ' 
ny wyścig o puchar pik. Konarzew
skiego będzie Jak poprzednie Imprezą 
interesująca i dostarczy zarówno ko
larzom, jak i publiczności maksimum 
wrażeń.

przćciw Czechosłowacji. W Zagłę
biu — Sobieraja zastąpił Tomecki.

Grę Zaczyniają zagłębianie, dość 
chaotycznie. U graczy w pierw
szych chwilach widać brak wza
jemnego zrozumienia się. Brak 
zgrania widać również w zespole 
łódzkim. Dopiero po kwadransie z 
zamieszanie podbramkowego Pro
stacki zdobywa prowadzenie dla 
Zagłębia, które odtąd dość częste 
zaczyna gościć pod bramką prze
ciwnika.

Gra staje się coraz żywsza, przy 
czym łodzianie dążą za wszelką 
cenę do wyrównania. W tym cza
sie słabo zagrywają obrońcy.

U gospodarzy Tomecki omal nie 
strzelił samobójczej bramki, a w 
kilka minut później to samo byłby 
uczynił obrońca Łodzi — Łuć. W 
28 miń. Janeczek po pięknej kom
binacji z Hogendorfem strzela wy
równującą bramkę.

Zagłębianie ponownie zabierają 
się do ataku. Kulawik, który dotąd 
był trochę za ciężki, zdobywa się 
na przebój i błyskawiczny strzał. 
Strzał był nie do obrony.

Trzecią bramkę dla Zagłębia zdo 
bywa ponownie Prostacki. Łodzia
nie, mimo utraty dwóch bramek, 
nie rezygnują z walki, lecz prze
ciwnie, zwiększają tempo, w wy
niku czego udaje im się zdobyć 
drugą bramkę przez Janeczka.'

Po przerwie obraz gry zmienia 
się wyraźnie. Lepsi technicznie, ło
dzianie przejmują inicjatywę w 
swoje ręce i widocznie przeważa
ją nad Zagłębiem. W 48 min. Ja
neczek strzela dla swych barw 
trzecią bramkę, a w dwadzieścia 
minut później Koczewski podnosi 
wynik do 4:3 dla Łodzi.

Porażka Zagłębia była pewnego 
rodzaju niespodzianką, dla 
siącznej publiczności, gdyż 
przerwy nie zanosiło się na zwy
cięstwo Łodzi.

W reprezentacji gości zagrał tre 
ner węgierski ŁKS-u, Patkolo, któ
ry jako gracz wypadł raczej Słabo. 
Sędzia p. Grabowski — dobry.

(Ciąg dalszy ze strony 2)
DZIENNIKARZE: W loży pra

sowej poruszenie. Żaden z licznie 
przybyłych na mecz dziennikarzy 
w liczbie około 50 nie spodziewał 
się takiego szlagieru Jeden z ko
legów, zdaje się że „Sportu i 
Wcżasów" z wrażeni® wyrzucił z 
wysokości 3-go piętra wszystkie 
notatki przedmeczowe.

PIĘRWSZE NIEBEZPIECZEŃ
STWO: Po zamieszaniu pod bram 
ką polską sędzia Latysew dyktuje 
rzut wolny na bramkę polską. 
Chwila napięcia i piekielny strzał 
odbija się od poprzeczki. Janik 
miał szczęście. Bobulę, który nie 
wrócił już na boisko zastąpił bia. 
las.

PO MECZU: Ostatni gwizdek 
Sędziego zlewa się z entuzjastycz 
nym krzykiem widowni, nagradza 
jącej zwycięstwo Polaków. Jani
ka, Cieślika i Waśkę odnoszą wi. 
dzowle do szatni na ramionach.

C« móuią
o mecni

Wiceprezes PZPN Przeworski-. „Za
skoczony jestem wspaniałą kon
dycją naszych graczy. Najlepsi z 
Polaków to Cieślik, Parpan, Jan
duda i Janik. Czesi umieją grać,

Jeszcze jedna porażka 
Orohnegc

Neapol (teJ.). W dalszym cią
gu międzynarodowego turnieju 
tenisowego w Neapolu para cze
ska Drobny-Cemik pokonała pa
rę włoską CouccUi-Marcel Del 
Bello 3:6, 3:6, 6:1, 6:0, 6:0. W grze 
pojedynczej panów tenisista cze
ski, Drobny, doznał już czwartej 
z kolei porażki z mistrzem Włoch 
CouceUi 6:2, 6:3. 1:6, 2:6, 0:6. 
Maszyna 6 Tesarczyk (18. 4.)

Otwarcie sezonu 
motorowego na Śląsku

K a t o w i c e. W dniu wczorajszym i nośclowe oraz dokonał przeglądu ma 
przy wspanialej wiosennej pogodzie ' szyn. Ze strony gości czechoslowąc- 

.n. utnUffA «mvnnił kich przemówił Inż. Sulc, a po nim
wiceprezes Polskiego Związku Moto
cyklowego dr Jerzy Zdankiewicz, któ 
ry następnie udekorował „Wielką 
Wstęgą Polski" znanego zawodnika 
motocyklowego Heńka — juniora.

Z. kolei uszykowano się w imponu
jącą kolumnę i ruszono wielką kawał 
kadą na Rynek, gdzie nastąpiła de
filada wszystkich pojazdów przed 
prez. Willnerem. Z Rynku katowic
kiego wąż motocyklowo-samOchodo- 
wy zaczął sie posuwać w kierunku 
Panewnika, gdzie o godz. 10.15 przed 

ą z pielgrzymek grotą przy klasz 
~ O. Franciszkanów została od 

> na intencję uczestników im 
.Jsza św., połączona z kaza

niem oraz z poświęceniem wszystkich 
maszyn, biorących udział w raidzie.

Po powrocie do Katowic, poszczegól 
ne kluby rozjechały się do swych 
miast macierzystych, a wspólne śnia 
danie oraz wieczór towarzyski w lo
kalu Automobilklubu przy ul. 
lejki zakończył tę sympatyczną .... 
czystość, otwierającą nowy sezon dla 
sportu motorowego na Śląsku, (bc)

naśtąpllo otwarcie letniego sezonu 
motorowego na Śląsku, która to im
preza, zorganizowana przez Oddział 
Śląski Automobilklubu Polski oraz 
przez Okręg Śląsko-Dąbrowski Pol
skiego Związku Motocyklowego, była 
jednym z najbardziej imponujących 
1 malowniczych ewenementów snorto 
wych na terenie Śląska. Na zbiórce 
bowiem uczestników przed gmachem 
Województwa w Katowicach stanęła 
498 motocykli oraz 60 samochodów, są 
to cyfry, jakie nie były jeszcze no
towane przy tego rodzaju imprezach ,-anew 
na Śląsku nawet przed wojną. Prócz Inaną 
tego na starcie znaleźli «1» również 
mili goście z Csashcslc”' 
li na tę uroczystość w 
dach oraz na 4 motocj......... .—.... 
pięćset motocyklistów polskich repre
zentowało kluby: KS Pogoń, Kato
wice. KS Polonia. Bytom i KS Piast. 
Gliwice, zaś czesi kluby z Morawskiej 
Ostrawy, Trzyńcą ( Frysztatu.

O godz. 8.43 kierownicy całości zło
żyli raport nrzed prezydentem miasta 
Katowic, Willnerem, który do zebra 
nych wygłosił przemówienie okolicz-

cie znaleźli się również torze^O ( 
Czechosłowacji, przyby- prawiona 

zystość w 14-tu samocho „rezy ms 
4 motocyklach, prawie j n|em ota.

Ma-

Własnymi silami

Piast (Gliwice) buduje nowy stadion

PARYŻ. (tel.) W ubiegłą niedzie
lę rozegrano na terenie Francji 
półfinały piłkarskie o puchar Fran
cji. Wyniki były następujące Lens 
— Colmar 5:1. Lille — Nancy 2:1. 
Charakterystycznym jest, że do fi
nału zakwalifikowały się drużyny 
północnej Francji, gdzie gra naj
więcej Polaków.

Neapol (tel.). W Neapolu roz 
począł się dzisiaj międzynarodo
wy turniej tenisowy z udziałem 
czołowych zawodników Europy, 
m. in. Czechami Drobnym i Cer- 
nikięm.

Wyniki pierwszego dnia były 
następujące:

Drobny pokonał czołowego te
nisistę Włoch, Marcel de Bello, 
6:2, 6:2. Mistrz Włoch, Coucelli, 
pokonał swego rodaka Rolanda 
6:4, 6:4.

W srze podwójnej para czeska 
rzvw *.*, rw Drobny-Cernik wygrała z parą
towy 3:6, Ołów strzybnica — kop. sle włoską Cachie-Weisse 2:6, 6:1, 6:2. 
---------- ... ... n—a Londyn (tel.). W Hrabstwie 

i Cumberland odbywa się wielki 
i z udziałem czo

łowych tenisistów Anglii, z za- 
! wodnikami wyznaczonymi do re-

INNE WYNIKI PIŁKARSKIE 
na Śląsku

Urania Kochlowicę — AKS IB Cho
rzów 1:1, Piast Lędziny — Unia Kosz
towy 3:s, Ołów strzybnica — kop. Sie 
mianowice 0:0, Pogoń Imielin — Ka-; 
towlczanka 1:3, ZWM Łaziska Gór-: 
ne — TS Murcki 3:2, Kostnehną — ! vuimwiHM>u uui 
TUR Orzesze 6:0, kop. Mysłowice — I turniej tenisowy 
kop. Kleofas Katowice 2:0, AKS Ml- I..............................
koiów — Podlesianka 3:0, KS Chełm 
— Orzeł Welnowiee 2:0.

cone budy, podpierane ze w szy st-lny! Nie jest to wiele, a da je dużo, 
kich stron drągami zastępowały do- względnie zrobi się dużo. W pro- 
ląd „trybuny kryte", mała ilość * jefccie jest budowa amfiteatralnej 
miejsc dla widzów, mały obszar ■ 
boiska dla ćwiczących, oto stan, w 
którym pracował obecnie „Piast". 
Stan ten wreszcie ulegnie zmianie 
i to zmianie radykalnej. Klub bu- • 
duje boisko, a raczej stadion, któ
ry bądzie można nazwać okazałym 
i wzbogaci nasz niezbyt duży stan 
posiadania tego rodzaju urządzeń. 
Na pochwałą zasługuje sposób, ja
kim „Piast" zabrał się do budowy 
tego stadionu. Sposób ten jest te
go rodzaju, że klub uzyska wspa
niałe boisko — darmo. Nie jest to 
Żadną przesadą, lecz faktem rze
czywistym. W jaki sposób? Otóż 
wszyscy członkowie zamiast zade
klarowania składki pieniężnej na 
cel budowy stadionu, zadeklarowa- 

, li. bezpłatnie swą pracę. Przyniesie 
to korzyść około 3 milionów Zło
tych. Pracy jest wiele. Trzeba zni- 
wetować teren, zasypywać groble, 
sadzawki, karczować drzewa itd. 
Do zasypywania dołów uzyskano 
pomoc w fermie zwózki śmiecia i 
rumowisk, z których wybiera się 
jeszcze cegły pod budową trybun 
i widowni, co daje dalszy dochód. 
Jednym słowem organizacja budo- 
wy jest bardzo pomysłowa. Na prze 

I pracowanie członkowie nie' będą
....... .....  ——..., ...J mogli się żalić, gdyż rozłożenie na- 

rym dotąd klub rozporządzał oka- 'leżyte pracy przy pracujących 
zalo się za małe, by sprostać swym 1 dziennie 50 osobach sprawia, że je- 
ządaniom, a ponadto przedstawiało den członek zobowiązany jest prze- 
już widok godny pożałowania. Skle I pracować na 40 dni tylko 2 godzi-

GLIWICE. Rozwijające się z każ
dym dniem coraz bardziej życie 
sportowe na Ziemiach Odzyskanych 
stawia niejednokrotnie kluby i wła
dze sportowe przed wielu trudno
ściami. Ledwo co odbudowane, 
wzglądnie doprowadzone do stanu 
używalności obiekty sportowe (jak 
boiska, hale) okazują się już obec
nie niewystarczające dla żywo tęt
niącego ruchu sportowego, który 
rozmachem swym wciąga w swe 
szeregi coraz więcej ludzi spośród 
autochtonów i repatriantów. Sport 
jest obecnie tą płaszczyzną, na któ
rej najłatwiej i najprędzej znale
ziono wspólny język i porozumie
nie, utrwalające na tych ziemiach 
naszą państwowość.

Bardzo pięknymi wynikami w tej 
pracy poszczycić się może Związ
kowy Klub Sportowy Metalowców 
„Piast" w Gliwicach, który dzisiaj 
w swej wszechstronnej pracy spor
towej potrafił wybić się na. jedno z 
czołowych miejsc wśród klubów w 
Polsce, skupiając w swych szere
gach 2.600 członków, zorganizowa
nych w licznych sekcjach, jak: pił
karskiej, pływackiej, tenisowej, 
bokserskiej, ping-pongowej, moto
cyklowej itd.

Bujne żyeie sportowe, rozwinięte 
przez „Piasta" postawiło klub przed 
wielkimi trudnościami. Boisko, któ

widowni na 10 tysięcy miejsc sie
dzących i 15 tysiący — stojących, 
bieżnia lekkoatletyczna i tor dla 
motocyklistów (jeden z najlepszych 
w Polsce), odpowiednie boisko pił
karskie itd.

Zakończenie wszystkich prac prze 
widuje się jeszcze w bieżącym ro
ku, prawdopodobnie we wrześniu.

W ub. tygodniu nastąpiło rozpo
częcie wstępnych robót ziemnych. 
Na wezwanie Zarządu Głównego 
klubu stawili się licznie członko
wie Piasta. Obok prezesów klubu, 
dyr. inż. Denka, dyr. Śliwińskiego, 
ks. prefekta Szatkowskiego i kierów 
ników sekcji za łopaty chwycili 
członkowie Zarządu, zawodnicy, 
zawodniczki, kibice i sympatycy. 
Rozpoczął się od pierwszego dnia 
charakterystyczny już obecnie dla 
całego naszego życia codziennego 
— „wyścig pracy" pomiędzy sek
cjami. Gdy zakończona zostanie 
cała praca i zostanie dokonany bi
lans, nagrodą specjalną otrzyma ta 
sekcja, która wykaże się najlepszy 
mi wynikami. Współzawodnictwo 
w klubie na odmiennym niż zazwy 
czaj polu emocjonuje sportowców 
nie mniej od wyników sportowych. 
Wiedzą, że w nagrodą będą mieli 
własny, okazały stadion, na którym 
uzyskiwać będą lepsze niż dotych
czas wyniki sportowe, (k)

ale myśmy przewyższyli ich wal
ką i ambicją".

WicąpteZet PZPN Krug: „Nie by
łem na meczu, bo zajmowałem 
się kontuzjowanym Bobulą. Je
stem zaskoczony I równocześnie 
zadowolony z wyniku 1 wszyst
kich graczy".

Treńer WaCtaw Kuchar: „Wynik 
uzyskaliśmy dzięki odpowiednie
mu przygotowaniu. System WM 
winien znaleźć zastosowanie we 
wszystkich pólskich drużynach, 
Można grać górą albo dołem, ale 
ze z góry obranym systemem. Nie 
chcę mówić Pic o graczach. 
Wszyscy dali ze siebie maksimum 
woli i umiejętności i ze wszyst
kich jestem jednakowo zadowi 
lony".

Sędzia główny Latyszew: „Z gry 
nic nie widziałem, bo zajęty by
łem sędziowaniem. Polacy byli 
lepsi zespołowo i wygrali zasłu
żenie. Poziom spotkania nie był 
zbyt wysoki. Najlepsi z Polaków 
Janik, Waśko i Parpan. U Cze
chów — Bican. Uważam, że Po
lacy rozegrali mecz lepiej taktycz 
nie".

Sędzia boczny Sznajder: „Atak 
czeski nie miał szczęścia. Dru
żyna czeska grała bardzo słabo. 
Najlepsi z Polaków Janik, Cie
ślik i Janduda, z Czechów Bican 
i Cejp".

Kapitan PZPN Alfus: „Czesi prze
ważali technicznie, Polacy byli 
jednak bardziej opanowani i otrze 
lali a to najważniejsze. Dyrekty
wy moje, tj. grę na ofensywę 
wypełnili znakomicie. Z atakiem 
jest ciągle źle. Najlepsi: Cieślik, 
Parpan, Waśko, Janduda I Ja
nik".

Przedstawiciel Głównego Urządu 
Kultury t Wychowania Fizyczne
go ppłk. Czarnik: „Polacy lepsi 
byli kondycyjnie, grali też bar
dziej ofiarnie. Czesi słabsi niż 
zwykle. Najlepsi Cieślik, Parpan, 
i Janik, u Czechów Bican 1 Cejp". 

Prezes Czeskiej Unii Footbalowej 
Stjaszkin: „Polacy wygrali za
służenie. Czesi niepotrzebnie zbyt 
wiele kombinowali, Polacy zaś 
atakowali, co uważam za więk
szą umiejętność niż kombinacja. 
U Polaków zauwnżyłem tylko 
fantastycznie broniącego bramka
rza. U Czechów najlepszy był 
Bican i Cejp".

Janik: „To nie był dobry foot
ball. Najbardziej balem się strza
łów Bicana. Kilka wypadów nie 
udało ml się".

Gracz na zapytanie dziennikarzy, 
co może powiedzieć na temat 
meczu, odpowiedział tylko jed
nym słowem: „Wygraliśmy".

Waśko: „Zwycięstwo przypadło .
nam zasłużenie. Byliśmy lepsi 
kondycyjnie i bardziej ambitni. 
Bałem się Czechów przed me
czem, ale nie byli tacy groźni".

Spodzieja: „Nasze zwycięstwo to 
zasługa prof. Kuchara".

S. Piotrowski

Dalsze 
eliminacje
szermierzy

Kraków (tel.). Drugie elimina
cyjne przedolimpijskie zawody 
szermiercze odbyły się w Krako
wie i przyniosłj' następujące wy
niki:

Floret pań: 1. Liszkowska (Po
gan Katowice), 2. Skupieniówna 
(Pogoń Katowice), 3. Szrejderowa 
(AZS Warszawa). W zawodach 
nie brały udziału Nawrocka i 
Markowska z AZS Warszawa.

Floret panów: 1. Sołtan (Wa
wel Kraków), 2. Kąsek (Błyska-' 
wica Radlin), 3. Rybicki (AZS 
Łódź), 4. Mroczek (Wawel Kra
ków).

W szpadzie nagrodę przechod
nią Wodnieckiego zdobył Na
wrocki (Pogoń Katowice), 2. So- 
bik (Pogoń Katowice), 3. Fokt 
(Legia Warszawa), 4. Hałupka 
(Pogoń Katowice).

Szabla: 1. Sobik (Pogoń Kato
wice), 2. Dobrowolski (Legia War 
szawa), Banaś (AZS Łódź), Za
czyk (Pogoń Katowice).

„PARTYZANT" KIELCE — 
„GROCHÓW" 4:3 (0:3)

Warszawa. W Warszawie odbyło 
się towarzyskie spotkanie piłkar
skie między kieleckim „Partyzan
tem" a stołeczną A-ktasową dru
żyną „Grochów". Mecz po niecie
kawej i stojącej na niskim pozio
mie grze zakończył się zwycięstwem 
gości vz stosunku 4:3 (0:3). Drużyna 
kielecka strzeliła 3 bramki w cią
gu ostatnich 10 minut gry.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Iwański — 2, Kulesza i Jabłoński 
po 1, dla pokonanych: Kruk — 2, 
Matuszkiewicz II — 1. Sędziował 
p. Aleksandrowicz. Widzów około 
500 osób.
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4} klasą w okręgach^
Na Pomnrra

w Toruniu: Pomorzanin pokonał 
Gwiazdę (Bydgoszcz) w stosunku 8:0 
(6w Grudziądzu: SKSG zremisował z 
Chojnlczanką 2:0 (2:0). ~___ ____

w Bydgoszczy: BKS Burza zremi
sował z ZZK Wisłą (Grudziądz) 1:1

TABELA

s
5

Pomorzanin JO
SKSG JJWisła Grudziądz 11
Brda Bydgoszcz 8
Burza Bydgoszcz 8
Chojnlczanka 9
polonia Bydgoszcz 9
Gwiazda 9

W Poznaniu
Poznań (tel. wł.). W mistrzo

stwach klasy A okręgu poznań
skiego padły następujące wyniki:

Warta B — Admira 5:2, San —
HCP 5:0, Dąb — Luboński KS
3:0, Zjednoczone Poznań — Pro
sną 6:0.

ka, która w dalszym ciągu kandy
duje na mistrza grupy, nie wykaza
ła normalnej formy. Wszystkie czte 
ry bramki zdobył Polok.

Baildon Katowice — Hejnał Kęty 
10:1 (2:0). Bramki dla Baildonu zdo
byli: Pohl 4, Loch 3, Krężel 2 i Dyt 
ko 1. Honorowy punkt dla Hejnału 
zdobył prawoskrzydłowy.

Błyskawica Radlin — RKS Zabło- 
cie 2:0 (0:0). Zwycięskie bramki zdo
był Warzecha.

Kop. Katowice — Wyzwolenie Mi- 
chałkowice 5:0 (3:0).

Batory Chorzów — 
ce 3:1 (2:1).
Baildon Katowice 
Siemianowlczanka 
Błyskawico Radlin 
Kop. Katowic e 
Wyzwolenie Michałk. 
Batory Clioraów 
Kop. Dębieńsko

Kop. Eminencja 
Hejnał Kęty

ZZK Katowi-

Łechta
Widzew
Zjednoczono ZZK 
Boruta 
Concordia 
TUR Łódź 5

13
10
12

12
10
U

W Krakowie
Kraków (tel.) W ostatnią niedzie 

lę rozegrano następujące mecze o mi 
strzostwo klasy A:

Zwierzyniecki — Korona 1:0 (0:0), 
Zwycięską bramkę uzyskał Konopek 
z rzutu karnego.

Prokoclin — Tarnov>a IB 4:1 G:l). 
Bramkl dla Prokocimia uzyskali To- 
meczko 2, Ochońskl 1 Garzucha z kar

Szczakowianka — Podgórze 4:1 (2:1) 
Po przerwie Szczakowlanka miała 
bardzo silną przewagę. Bramki dla 
Szczakowianki zdobyli: Stadler 2, Za 
wadzki i Fuchs, dla Podgórza Szyr- 
ski. Sędziował Mytnik.

Chełmek — Wieczysta 3:1 (2:0).
Bramki dla Chełmka zdobyli: Zator
ski III, Zatorski II i Ptaslński, dla 
Wieczystej Kanula.

Groble — Fablolt 4:0 (1:0). Bramki 
uzyskali Liehoń 2, Cygan i Miksa z 
karnego. Sędziował Połaniecki.

8 wejście 
do ligi szczypiorniaka 
TĘCZA KATOWICE — KOP BARBA
RA — WYZWOLENIE CHORZÓW 

9:4 (4:3)
Katowice. Decydujące spotka

nie o wejście- do Ligi Szczypiorniaka 
zakończyło się zdecydowanym zwycię 
stwem Tęczy, która tym samym za
pewniła sobie miejsce w lidze.

AKS CHORZÓW — OSTROVIA 
OSTROW (WLKP) 19:1 (6:0)

Chorzów. Wobec Z tysięcy wi
dzów mistrz Polski w szczypiorniaku 
po bardzo pięknej grze rozgromił ze 
spół ligowy grupy północnej Ostrovię 
19:1 (6:0).

Zwycięskie bramki dla gospodarzy 
zdobyli: Thiel II 8, Tlilel I 5, Kraw
czyk 3. Faber 2 i Wodarczyk 1. Hono- 
wą bramkę dla gości zdobył najlepszy 
ich gracz Owczarek.

Humor w sporcie

To prawdziwa tragedia! Zona 
gospodarza boiska zrobiła z bram 
ki klatkę na króliki! Musimy od
wołać mecz.

Na Śląsku
Katowice. Siódma niedziela roz

grywek piłkarskich śląskiej klasy 
A przyniosła następujące wyniki:

GRUPA I
HKS Szopienice — Piast Pawłów 

0:2 (0:1). Drużyna szopieniclta mimo 
ambitnej gry, oddała dwa punkty. 
Obie bramki dla Piasta zdobył Pa- 
plok.

Walcownia Dziedzice — Milicyjny 
Katowice 6:2 (1:1). Katowiccy milic
janci nie mogą powrócić do dawnej 
formy. Zwycięskie bramki dla Wal
cowni zdobyli: Czyży 2, Chrząszcz 
2, Kwaśny i Waliczek po 1. Dla Mi
licyjnego Niemczyk.

Ligocianka — Lechia Mysłowice 
2:1 (1:0). Ligocianka odniosła nikłe 
lecz zasłużone zwycięstwo. Obie 
bramki zdobył Zakrzewski. Dla Le
chu Hanf.

Concordia Knurów — BBTS Biel
sko 2:1 (1:1). Za zgodą obu drużyn 
mecz odbył się w Bielsku. Obie 
bramki dla gości zdobył Szleger 2, 
dla BBTS Kobut. Zawody prowadził 
b. dobrze p. Murek.

Koszarawa Żywiec — Naprzód Ja
nów 2:1 (2:0). Niespodziewanej po
rażki doznał leader grupy I Naprzód 
Janów, ulegając po bardzo zaciętej 
i na wysokim poziomie stojącej grze 
Koszarawie. Zwycięskie bramki dla 
gospodarzy zdobył Staszkiewicz, dla 
Naprzodu Stawowy.
Naprzód Janów 
Concordia Knurów 
Pogoń Katowice 
Koszarawa Żywiec e 
Ligocianka 
Walcownia Dziedzi 
Lechia Mysłowice 
Piast Pawłów 
BBTS Bielsko 
Milicyjny Katowice

GRUPA III
Ruch Radzionków — Wawel Nowa 

Wieś 8:1 (4:1). Łupem bramkowym 
podzielił się cały atak.

Azoty Chorzów — Sląsk Święto
chłowice 4:3 (2:1). Gra przy zmien
nej przewadze obu drużyn.

Naprzód Lipinp — Slauia Buda 
5:0 (1:0). Bramki dla Naprzodu zdo
byli: Kroczek i Kubocz po 2 oraz 
Bittner 1.

Polonia Piekary — Czarni Chro- 
paczów 2:1 (1:0).

Sląsk Tam. Góry — 27 Orzegów 
3:1 (1:0).
Naprzód Lipiny 
Polonia Piekary 
Kuta Pokój 

ąsk Tam. Góry 
37 Orzegów 
Czarni Chropaczów 
Slavia Ruda 
Sląsk Świętochłowice
Ruch Radzionków 
Wawel Nowa Wieś

W podokręgu
bielskim

Co słychać u lekkoatletów?
0 Dalsze starty lekkoatletów I 

„Vysokoskolsky-Sporf‘ Praga w 
Polsce będą miały miejsce 27 maja 
w Gdańsku i 29 lub 30 maja w Kra
kowie. Pierwsze starty lekkoatle
tów czeskich odbędą się, jak wia
domo, w Warszawie 22 i 23 maja. 
Czesi przyjadą do Polski w skła
dzie 10 zawodników i czterech za
wodniczek.

^Mistrzostwa Polski w biegach 
na przełaj odbędą się 25 kwietnia: 
dla panów w Lublinie, dla pań w 
Olsztynie.

® W starym ośrodku olsztyń
skim, oprócz przebywających już 
tam zawodniczek i zawodników, 
trenować również będą następują
cy lekkoatleci i lekkoatletki, którzy 
powołani zostali przez PZLA na 
2-tygodniowe okresy:

25. IV. — 9. V.: Korbau (Zryw 
Gdańsk) i Peskówna (Włókniarz 
Pabianice).

! 9. V. — 23. V.: Mitan (Legia Kra
ków) i Gburczyk (Syrena W-wa).

23. V. — 6. VI.: Klimowska (HKS 
Kraków) i Mach (Lechia Gdańsk).

6. VI. — 20. VI.: Pawłowski (DKS 
Łódź) i Szendzielorzówna (Ligno-

20. VI. — 4. VII.: Głuszcz (Syrena 
W-wa) i Wajsówna (DKS Łódź).

4. VII. — 18. VII.: Gorzkowska 
(HKS Kraków) i Krzyżanowski 
(Zryw Gdańsk), (szer)

— Znany sprinter Mac Donald Bal- 
ley, który w przyszłej Olimpiadzie 
ma startować w barwach Wielkiej 
Brytanii doznał podczas turnieju po
ważnej kontuzji lewej nogi, co wstrzy 
ma go na dłuższy czas od uprawiania 
dalszych treningów. Balley żywi jed
nak nadzieję, że zostanie wyleczc
i w lecle b. r. powróci na bieżnię, 
żeby wziąć udział w Olimpiadzie.

— W Londynie odbywa się między
narodowy turniej piłkarski drużyn 
juniorów. Udział w turnieju biorą 
prezentacje Austrii, Wioch, Belgii, 
landii, Anglii i Walii, 
dniu turnieju Austria 
Wiochami, ulegając 
sła wysokie zwycięs 
tacją Irlandii w stc 
wygrała z drużyną

(Wiener Sport)

stosunku (Ruch)

(Vesele Nedele)Pan Sfinks daje lekcję, gimnastyki

Meldunki z całego kraju
Boks

Kopalnia Brzeszcze — Zryw Pszczy
na 3:3 (3:0). Biała Lipnik — Grażyna 
Dziedzice 2:3 (1:0), Sola Żywiec
— Leszczyński KS 7:0 (3:0), BKS Biała
— Piast Cieszyn 4:0 (2:0). Beskid An
drychów — TUK Wadowice 2:1 (1:1).

Po niedzielnych rozgrywkach pod- 
okręgu Bielsko — Biała tabela mlstrzo 
wska klasy A przedstawia się nastę
pująco:
Sola Żywiec 
TUR Wadowice 
BKS Biała 
Piast Cieszyn

Lipnik
fala Brzeszcze

■ńślii KS
;> Dziedzice
Andrychów 

Pszczyna

13
13
13
13

Śląsk opolski — sląsk
GÓRNY 9:7

OPOLE. W międzyokręgowym 
meczu pięściarskim metalowców , 
zwycięstwo odniosła drużyna Opo
la. Wyniki walk od muszej do cięż- i 
kiej przedstawiają się następująco: 
(na pierwszym miejscu zawodnicy 
Ślxska Górnego): Szweda przegrał 
z Jackowiakiem, a Loch z Greniem, 
Kotlarz wypunktował Karcza, S?en- ■ 
dzielorż przegrał z Zarzyckiem, Ra- ■ 
demacher zmusił do poddania się 
Żydka, Kula wygrał z Kiszką, Tyka 
przegrał z Krzemińskim, a Urba
niak zremisował z Gondkiem.

GRUPA
Siemianowlczanka

nencja 4:0 (1:0)., Mimo cyfrowo wy-1* tp 
sokiego zwycięstwa Siemianowiczan |

W Lodzi
ó d ż (teł. wl.) W dalszyr.._
grywek piłkarskich o mistrzostwo 
5y A okręgu łódzkiego uzyskano 

następujące wyniki:
TUR Łódź — Zjednoczone 2:>. (2:1). 

Boruta Zgierz — TUR Tomaszów 3:0 
.,(1:0), Lechia — Concordia 3:1 (1:0).
1 Po ostatnich rozgrywkach tabela 

rzedśtawia się następująco:

/ł.) Ciągu

Konkurs »Zgadmj kto

wodników, bieg ukończyło 16 zawod
ników. (Szum)

Cracovia IB — Dąbskl 4:3 (3:2). Dla 
Cracoyii bramki uzyskali Sala 2, Wi
śniewski i Poświat z karnego, dla po 
konanych Kotin 3.

Garbarnia IB — Wisła IB 3:3 (2:1). 
Bramki dla Garbarni zdobyli Solek 
2, Parpan II 1, dla Wisły Rupa 2 i Bą 
kowski.

— Płk. Szemberg — zastępca dy
rektora GUKF i mgr. Nawrocki Z — 
szef oddziału kultury fizycznej w 
GUKF wyjechali w ubiegłą środę do 
Belgradu na Kongres FISAI, który 
radzi w dniach 16, 17 i 18 bm, 
nad reorganizacją struktury wy
chowania fizycznego Jugosławii.

Pływanie
„WARTA" (POZNAŃ) — 

„FILMOWIEC" (ŁÓDŹ) 66:45 
W PŁYWANIU

Łódź. Odbyte towarzyskie zawo
dy pływackie pomiędzy poznańską 
„Wartą", a miejscowym „Filmow
cem" zakończyły się zwycięstwem 
gości w stosunku 66:45.

Wyniki techniczne: 400 m dow.
1. Taedling (Warta) 5:42,0 min., 
Boniecki (Filmowiec) 5:44,7 min. 
200 m st. klas.: Cichoński (Warta) 
3:06,2, 2. Dobrowolski (Film.) 3:14,6. 
100 m grzbiet.: 1. Chojnacki (Film.)

: 1:21, 2 Boruszczak (Warta) 1:21,8.
100 m dow.: 1. Jera (Film.) 1:06, 2. 
Nowak (Warta) 1:09,5. 100 m st. 
klas.: 1. Żmidziński (Warta) 1:24,8,
2. Żalisz (Warta) 1:27,6. Sztafeta 
3X100 m zmień.: 1. „Warta" 3:56,9, 
2. „Filmowiec" 4:40,6.

W meczu pitki wodnej wygrała 
„Warta" w stosunku 6:4 (3:3).

Łódź tel.) W niedzielę 'rozegrano 
czwórmecz pływacki o puchar prze
chodni Zw. Zaw. Pracowników Filmu 
Polskiego. W czwórmeczu w ogólnej 
punktacji na pierwsze miejsce wysu
nęła się Elektryczność, uzyskując 19 
punktów, przed Cracoyią 18, Filmow
cem 14, Wartą 13, Zdobycie pierwsze
go miejsca Elektryczność zawdzięcza 
dyskwalifikacji sztafety 3 x 100 sty
lem zmiennym Warty.

W zawodach tych na uwagę zasłu
gują tylko 2 wyniki — 200 klasycz
nym w którym Cichoński (Warta) u- 
zyskał czas 3,06,S i w biegu na 100 m 
dowolnym Jakubowski (Cracorla) 
1,07,8. (Szum)

spenin, na punkty A. Pawlikow
ski i Czech Pończochacz.

2.

Róine
KRAKÓW, (tel.) Otwarcie sezonu 

kolarskiego w Krakowie nastąpiło 
po uroczystej mszy św. w kościółku 
św. Wojciecha. Po defiladzie odby
ły się wyścigi kolarskie.

W biegu niestowarzyszonych na 
około 12 km wygrał Kopczyński 
24,37 przed Skorusem 24,39 i Bur- 
natem.

W biegu zawodniczym na trasie 
45 km zwyciężył Kupczak (Garbar
nia) 70,25, przed Słoniną KPK 70,26 
i Musiałem 70,27.

CZĘSTOCHOWA. Częstochowski 
KS pokonał miejscowy AZS 2:0 w 
siatkówce żeńskiej, a w koszyków
ce męskiej 53:28 (27:8).
Kraków w piłce nożnej drużyn 
SOK 2:1 (1:1). Bramki dla Kato
wic zdobyli: Błaszczyk z karnego 
i Zapiór, dla Krakowa Grocz z 
karnego.
Łódź (tel. wł.) Odbyły się tu za

wody kolarskie zorganizowane przez 
DKS Łódź. Wyścig odbył się na szo
sie Łódź — Łask. W biegu dla posia
daczy rowerów turystycznych, star
towało 32, ukończyło bieg 28 zawodni 
ków. Zwyciężył Staniewicz (Zjedno
czone) 36,56. 2. oiencewicz (ŁKS), 3. 
Kermen (DKS). Wyścig dla posiada
czy kart wyścigowych wygrał Borucz 
(ŁKS) 1,27,9,5, 2. Klepczarek (ŁKS), 3. 
Biniek (Naprzód). Startowało 25 za-

Poznań (tel. wł.). Na zakończe
nie pierwszego obozu przedolim
pijskiego hokeistów rozegrany zo 
stał mecz międzymiastowy Gnie
zno — Poznań. Wygrało Gniezno 
2:1 (1:1).

Poziom meczu nieszczególny, 
utrudniony przez fatalny stan 
boiska. Bramki dla Gniezna zdo
byli Woźniak i Kanarek, dla Po
znania Fierlik.

SLĄSK — KRAKÓW 
W JUNIORACH 9:7

Kraków (tel. wł.). Międzymia
stowe spotkanie bokserskie ju
niorów Śląsk — Kraków zakoń
czyło ' się zwycięstwem Śląska 
9:7. Do reprezentacji Krakowa 
weszli zawodnicy Cracovii, Gro
bli, brak było zawodników Wi
sły.

Poszczególne walki (na pierw
szym miejscu zawodnicy Śląska): 
papierowa: Zadora przegrał na 
punkty z Wsiołkiem; musza: 
Grzywocz zwyciężył Janickiego; 
kogucia: Smoczek zremisował z 
Sojką; piórkowa: Rudner wy
grał na punkty z Dwernickim; 
lekka: Krawczyk na punkty z Li
sikiem; półśrednia: Maciejewski 
uległ Stysiałowi; średnia: Grzy
bowski Motyce; półciężka: Pio
truś Berezińskiemu.

ZJEDNOCZENI BYDGOSZCZ — 
GEDANIĄ 8:8

KONKURS ZGADNIJ KTO WYGRA
KUPON NR 24

A B C
Niedziela 25 kwietnia 1018 l|Xl2 i X 2 1 X 2

1. Wisła — Polonia Bytom

2. Polonia Warszawa — Widzew

3. Warta — Garbarnia

4. Ł. K. S. — A. K. S.

•5. Ruch — Z. z. K. Poznań

6. Itymor — Cracocia

7. Tarnoyia — Legia

8. Zilina — Trnaya (Liga CSR.)

20 zł 20 zł 20 zł

GDAŃSK, (tel.) Towarzyskie 
spotkanie pięściarskie rozegrane 
w Gdyni pomiędzy Zjednoczonymi 
(Bydgoszcz) a Gedanią zakończyło 
się wynikiem 8:8.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
goście): musza: Jóźwiak pokonał 
na punkty Sowińskiego; kogucia: 
Kowalewski uległ na. punkty Klei 
nowi; piórkowa: po bardzo inte
resującym przebiegu Kruża nie 
rozstrzygnął walki z Kudłacikiem; 
lekka: Baranowski I pokonał na 
punkty Antkowiaka, w drugiej 
walce w konkurencji lekkiej, Wil
czyński zremisował z Zielińskim 
II; półśrednia: Drazub przegrał w 
II rundzie przez techniczne k. o- 
z Chychłą; średnia Sosnowski u- 
legł na punkty Rajskiemu; pół
ciężka: Jabłoński odniósł zwycię
stwo nad Doleckim.

taptifnictlio
BATA ŻLIN — RKS LEGIA 

KRAKÓW 5:3
Kraków (tel.). Zawody zapaśni

cze pomiędzy wicemistrzem dru
żynowym Czechosłowacji Bata 
(Żlin) a krakowską Legią zakoń
czyły się zwycięstwem gości 5:3. 
Wynik niebardzo odpowiada prze 
biegowi walk. Zawodnicy kra
kowscy, Stróżek i Gross, zostali 
skrzywdzeni.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zapaśnicy krakowscy): musza: 
Miłoś z powodu nadwagi oddał 
zwycięstwo Zemanowi; kogucia: 
Mazurek uległ w 6 min. Pończo- 
chaczowi przez położenie na ło
patki: piórkowa: Stróżek prze
grał z Zelinkiem; lekka: Wójcik 
przegrał przez położenie na ło
patki w 7 min. z Tanczyncem; 
półśrednia: Gross uległ Stikowi; 
średnia: Radoń wygrał z Migota; 
półciężka: Bajorekózwyciężył Ku- 
czerę; ciężka: Rusek Czermaka.

Sędziowali na mecie Franci
szek Pawlikowski i Czech Hun-

* WKS „Granica" (Kętrzyn) nade
słał do Ol. O. Z. P. N. pismo, w któ 
rym zgłasza rezygnację z udziału w 
tegorocznych rozgrywkach A kl„ ze 
względu na odejście czołowych gra
czy (do cywila), prosi natomiast Ol. 
O. Z. P. N. o zaliczenie odmłodzonej 
drużyny do B klasy. Na nadzwyczaj
nym posiedzeniu Wydz. Gier i Dyscy 
pliny postanowił dopuścić warunko
wo SKS soolem (Olsztyn) do rozgry 
wek A ki. do czasu zatwierdzenia 
tej decyzji przez Zarząd Ol. O.Z:P.N. 
jednocześnie zwracając się do PZPN 
o wyjaśnienie, czy drużyna, która 
spadla do B 1:1. może być w pewnych 
wypadkach powołania z powrotem do 
A kl.

* Wydział Sportowy PZB ukarał 
dyskwalifikacją 6-cio tygodniową za 
podwójne podpisanie kart zgłoszeń 
Olejnika Bolesława z WKS „Legia" 
Warszawa.

Bieg uliczny 
w Opolu

Opole. Na zakończenie Tygodnia 
Ziem Odzyskanych zorganizowany 
został bieg uliczny, w którym U- 
dział wzięli zawodnicy okręgu kra
kowskiego, gdańskiego, śląskiego i 
dolnośląskiego. Bieg odbył się w 
kategoriach.

W kategorii pań zwyciężyła Pi- 
wowarówna (Pogoń Katowice) 
przed Wasilewską (Zgoda Święto
chłowice) i Adamczakówną (Wagmo 
Zielona Góra). U chłopców do lat 
16 pierwszym był Marek (Pogoń 
Katowice). Bieg juniorów wygrał 
Glados (Zgoda Świętochłowice). Se
niorzy przebiegli dystans około 5 
km. Zwyciężył Cichos (Zgoda Świę
tochłowice) przed Kwiatkowskim 
(Pafawag Wrocław i Olesińskim 
(Pogoń Katowice). Na starcie sta
nęło przeszło 1000 zawodników w 
wszystkich kategoriach.

Nazwisko I imię

adres____ ____ _

Numer kuponu sprzedano znaczków olimpijskich po

ZAWIADAMIAMY, że od dnia 15 kwietnia 1948 r. PRE
NUMERATA „SPORTU i WCZASÓW" wynosi: 
z odbiorem na miejscu zł 80,— miesięcznie, z przesyłką 
pocztową zł 95,— miesięcznie.
Wpłaty do P. K. O. na konto Nr 111-4950.

ADMINISTRACJA WYDAWNICTW
Katowice, ul. Młyńska 9

* W zawodach o mistrzostwo kl. A 
MOZPN* padły następujące wyniki: 
WKS Pocisk — ZZK Olsztyn 1:9 (0:5), 
bramki zdobyli dla ZZK: Gniadek 4. 
Czanik 2. Sienkiewicz, Sztokinger i 
Bautrum po 1 dla pokonanych Szos
tak. ZS „Gwardia1' — SKS „Społem" 
3:1 (1:1). bramki zdobyli: dia Gwar
dii — Styczek 2 i Filipiak 1 dla Spo
łem Zakrzewski. WKS Sokół — ZZK 
(Ostróda) 3:2 (1:1).

*
Tabela A kl. MOZPN przedstawia 

się następująco:
Gwardia
ZZK (Olsztyn) 
Sokół (Ostróda) 
ZZK (Ostróda) 
SKS Społem 
WKS Pocisk 3

* W mistrzostwach indywidualnych Gdańsk), 1 
Olsztyńskiego Związku Tenisa Stolo- brzeże), 
wego I miejsce zajął Frudko „Zryw", , rjdańsk) i 
2. Sekuła ZZK, 3. Gilarski SKS. 4. I „ 1
Warzyński ZZK, 5. Wiśniewski ZZK. Wybrzeże).

W Gdańsku
Gdańsk (tel. wł.). Kilkadziesiąt 
tysięcy osób zebrało się na trasie 
biegu ulicznego w Gdańsku ro
zegranego o puchar Redakcji 
„Głosu Wybrzeża". W biegu old
boyów (dystans 1200 m) zwycię
żył Żyliński przed Olszewskim. 
W biegu juniorów (dystans 2.550 
m) wygrał Idźkowski (HKS Wy
brzeże) przed Błaszczyńskim (Mię 
dzyszkolny KS Kościerzyna) i 
Ostaszewskim (HKS Wybrzeże). 
Główny punkt zawodów biegu 
seniorów (dystans 5000 m) roze
grany został w silnej konkuren
cji. Zwyciężył Kielas (Zryw 
Gdańsk) przed Bonieckim (Zryw 
Gdańsk), ----Świniarskim (Zryw 

Wojtasiem (HKS Wy- 
Olszewskim (Zryw 

i Langowskim (HKS
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Skłaei drużi/n polskich

Warszawa —Praga —Warszawo

K°‘cr2 przygotowują się starannie .do nadchodzącego wyścigu Warszawa — Praga — Warsza
wa. Na zdjęciu moment Codziennego treningu w okolicach Piszczan, gdzie znajduje się ich obóz trenin
gowy. Od.lewej: trener Kebrdle, Brużek, najlepszy kolarz czeski Vesely, Chuojka. Doudik, Konarek, 

■ Łoos, Kouanda, Vlcan.

O Składy drużyn kolarskich .Pol
ski na wyścigi Warszawa — Praga i 
Praga — Warszawa zostały już usta
lone. W wyścigu Warszawa — Praga 
weźmie, udział I drużyna w sk’ladzie: 
Napierała, Siemiński, Wójcik^ Pie
truszewski i. łiudert. II drużyna — 
Rześnicki, Czyż, .Bański, Gabrych i 
Motyka. Indywidualnie wezmą u- 
dział: Grzelak, Olszewski, Piegat, 
Wyderkiewicz i Stolarczyk. Rezer
wowy — Broszczak.

Składy drużyn wyścigu na trasie 
Praga—Wa.rsia.wa przedstawiają się 
następująco: .1 drużyna — Kapiak J,, 
Nowoczek. Wyglenda, Wrzesiński i 
Sdlygc. II drużyna — Wandor, Ła- 
zareżyk, Grynklewićz, Mich, Janków 
ski: Indywidualnie — Bukowski. Wi
śniewski. Paprocki, Wojcieszek

między jednym z zespołów ' 
sk'ch i polskich Pertraktac-

nie wiadomo .jeszcze, 
ny będą z sobą grały.

O Redakcja pisma ..Rude R 
w Pradze, organizatorka wpsc.gu 
Warszawa - Praga - Ws’irtm 
no terenie C:cchc>'o rney w,dr,'e 
stele hiui'.'.yny. informujące o ;. 
porowantach do wyścigu Zawoi 
ków > to »;r tylko czeskwb. lec 
pozostałych państw.

W jednym z ostatnich 
now podano, ze do kow.te 
nizacyjnego wyścigu wpłynęło od 

ingielskiego ..Dudy Worker" , 
-ie na ndzi zawod-
ńgielskich.

ll mistrza 
jii na prze-. 

Wrocławiu.

Henryk CzyZ 'Ll 
dwoma tygodniar 
Polski w kolarski 

laj, odbytym u

zaleca „powrót do natury

i tego wyścigu poczta 
zamiar wydać specjalny znacz 
wartości 15, żl.

O Na zakończenie wyścigu War
szawa — Praga, które nastąpić mą 
na boisku Sparty, projektuje się u- 

piłkarskiego po-

68-letni trener olimpijski
czas ouicgają prasę 
omości o rewelacyj-- 
amerykańskich lek

koatletów, które niedwuznacznie ' 
wskazują na rolę, jaką odegrają oni 
na Olimpiadzie londyńskiej. Z wy
ników tych możemy'już dziś wy
wnioskować nazwiska kilku 100%- 
owych kandydatów na wyjazd i za
razem na medal.

Mocne punkty USA to przede 
wszystkim konkurencje techniczne 
i sprinty. W skoku o tyczce opinia 
sportowa Ameryki liczy nawet na 
3 medale, które winny przypaść zna 
nemu u nas Morcomowj (ostatnio 
skoczył 4,47 m), rewelacyjnemu 
Montgomery i jeszcze któremuś z 
pozostałej czwórki tyczkarzy, legi
tymujących się wynikiem powyżej 

.4,25 m.
XV skoku w dal zdecydowanym 

faworytem jest Steele, podobnie jak 
w biegu 110 m przez plotki niepo
konany dotąd Murzyn Dillard. W 
dysku rekordzista. świata Gordien 
ma również niezachwianą pozycję 
od chwili, gdy znany w Polsce Bob 
Fitch przeszedł na -awodostwo 
jako trener. Podobnie zdecydowa
nych kandydatów na wyjazd do 
Europy ma skok wzwyż (Albritton, 
„weteran" z Olimpiady 1936 r.), o- 
szczep (Seymour) i trójskok (Allen 
i utalentowany Barksdale) — pod
czas gdy w kuli trzeba będzie jesz
cze eliminacje z pomiędzy aż dzie
więciu równorzędnych miotaczy, z 
których ostatnio doskonałą formę 
wykazał Fonville (17,23 m, nowy re
kord hali krytej).

Sprinty, to przede wszystkim Pat- 
ton, który już trzykrotnie wyrów
nał światowy rekord Ovensa w set
ce. Pobiegnie on także '200 m wraz 
z Murzynem Ewellem, który miał 
jiiż startować na niedoszłej Olim
piadzie 1940 r. W biegu na 400 m 
„pewniakami" są: Boleń i Guida, a 
z reszty równorzędnych konkuren- 

wyłoni się prawdopodobnie

Whitefield Indianin, podziwiany u . na jego wiarę w swoje siły, i na ich 
nas zeszłego roku w Katowicach. odpowiednie użycie w odpowiednim 

Pozostałe konkurencje (z wyjąt- momencie.
kiem 10-boju), a więc przede wszyst Cromwellowski „powrót do natu- 
kim biegi średnie i długie nie przy- ry“ odrzuca sztywny program ćwl- 
czynią prawdopodobnie Stanom Zje-1 czeń i zaleca pozostawienie zawod-

mętrowcy po 300 • m, zaś setkarze 
najwyżej 80 m.

Do rzędu podstawowych ćwiczeń 
dla wszystkich lekkoatletów zalicza 
amerykański spec bieg przez płot
ki, który ma wydłużyć krok sprin
terom i • długodystansowcom, a na
wet miotaczom kuli też pomaga wy
datnie w rozwoju potrzebnych im 
mięśni, Szkodzi natomiast musku
laturze każdego lekkoatlety sport 
pływacki i łyżwiarski, ponieważ 
wpływa on ujemnie na te partie 
mięśni, które decydują o sprawno- 

konkurencjach lekkoatletycz-

widzimy. Cromwell r 
czywiście nie jest zbyt wymagający 
i pozostawia swym „podopiecznym" 
dużą swobodę pod jednym, a raczej 
dwoma warunkami: nie będą pić, 
nie będą palić. Od tej zasady wy
rozumiały na wszystko staruszek 

odstępuję ani na krok,; uważa
ją za jedyny niewzruszalny ka- 
swegp oryginalnego „systemu 

systemu". Mgr. Jan Rotter

Zwycięzcy słynnej „sześciodniówki" kolarskiej, która odbyła się przed 
kilku tygodniami w Paryżu Guy Lapebie (z lewej) i Arthur Seres; 

tworzyli oni t. zw. ekipę Lapebie.

Obrathi f S f /ł
AMSTERDAM, (tel.) W Amsterda

mie otwarto w piątek obrady Mię- 
czyr.arodowej Federacji Piłkarskie; 
(FIFA). Po raz pierwszy w obra
dach tych Taierze udział przeds a 
wic.el Związku Radzieckiego. W 
pierwszym dniu obrad . uchwalono 
trzy główne punkty, a mianowicie 
piżyję.to język rosyjski jako jeden 
z glównyh języków Międzynarodo
wej Federacji Piłkarskiej. 7; Za
akceptowano wniosek Koleg.urr. sę
dziowskiego, który obradował nie
dawno w Paryżu nad zmianami 
pewnych reguł w piłkarstwie, mia
nowicie wymiany graczy, którzy u- 
legną kontuzji podczas meczu w 
pierwszej połowie, oraz. zmiany 
bramkarza podczas cale

meczu. Postanowiono również, że 
następne mistrzostwa świata w piłce 
nożnej odbędą się w roku 1950 w 
Brazylii.

Zasadniczym punktem obrad była 
ożywiona dyskusja nad sprawą Cze
chosłowacji, w wyniku której przy
jęto nie zmieniać stanowiska FIFA 
w stosunku do Czechosłowacji, co 
oznacza, że pozostaje ona nadal 
prawnym członkiem FIFA. Obrady 
pierwszego dnia toczyły się w spo
kojnej i przyjaznej atmosferze.

„Mister G. zwyczaj ze zdjęć sportowych w charakte- ***
rze tenisisty. Na zdjęciu widzimy, że pasjonuje go jednak, mimo ,po- nia 
deszłych lat, nie tylko ta dziedzina sportu. — Myślistwo jest również kilk;

jego ulubionym sportem.

nikowi jak największej swobądy w kjej 
trenowaniu. Przy całej tej jednak 
dowolności każdy pupil Cromwella laj < 
musi ćwiczyć sprinty. Skoczkowie, “kie 
a nawet’miotacze mają przepisaną podi 
80 m „porcję" sprintu, który ma ku i 
wyrobić potrzebną im szybkość i- fył 
zryw. Przy biegach zaleca Crom- \ sowi 
well ćwiczyć sprint na krótszej od- 
ległości,niż tego wymaga dany dy- 19« 
stans. Dlatego , też 800-mętrowcy | 
winni sprińtować po 600

dnoczonym wiele chwały, chyba — 
żeby Dean Cromwell dokazał cudu. 

Któż to jest ten Dean Cromwell? 
Znane to i cenione w amerykań
skich kołach sportowych nazwisko 
nosi 68-letni siwowłosy staruszek, 
od niedawna trener olimpijskiej 
lekkoatletycznej drużyny USA. Le
gitymacją trenerskich zdolności 
Cromwella jest 9-krotne pod rząd 
zdobycie mistrzostwa szkół wyż
szych USA przez drużynę uniwer
sytetu kalifornijskiego, trenującą 
pod jego kierunkiem. Tak długie 
utrzymywanie się kalifornijskiej 
drużyny na niezmiennie wysokim 
poziomic wskazywałoby na stoso
wanie przez Cromwella jakiejś ory
ginalne;. różnej od innych metody 
trenerskiej, istotnie, staruszek gło
si zasady, ktorebysmy określili jako 
swoisty „powrót do natury'

A więc przede wszystkim - twier 
dzi Cromwell - sport mus; cieszyć, 

mioslem zawodnik:* Każdy lekko- 
atleta -■ gli.s; ća.ci ter. fachowiec

■ zamrn wpadnie w 'ręc* trenera 
tuz posiada swej styl . nie należy 
mu go znrt.tylko wygładzić 
Główną n.-.in.-.ua.d uwagę powinien 
każdy trenc: zwrócić na psychicz- 

nastawienie zawodnika do walki

Naczelna

— Austriacki Związek Tenisowy wy 
znaczy! już zawodników, którzy beds 
bronili barw Austrii w meczu z Wę- 
grapii o nuchar Davisa. Skład tea 
przedstawi tępująco:

żl.

Gdańsk. 1

Uirtoni : Pilzna, która przyjechała do Polski dlc rozegra 
nia szeregu spotkań z klubami śląskimi.

Pogoń — Kat-.w.ce pokonała- niespodziewanie Pretorię Pilzno 
pierwszym jej, występie w Katowicach 3:1. Słotą od lewej: Nyc, Cza- 
ja. Kleszcz Kllmza, Wojciechowski, Gawliczek: klęczą- Płaza. Brudny, 

. Mifkowski,' Sąsiadek, Klukowski.

Symonowicz (IKS Wrocław', 
gromca Bazarnika.

tiaucja
— DruH-rnij spółdzielnia Wyd. „Czyi Katowice.
Prenumerat ęczna z. odbiorem na miejscu w Katowicach zt 60.—
z przesyłką pocztową zl. 95.—." R18087
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